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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświat,ecznyen.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adw inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. P a sa i  Haus- 
Hanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 88.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

E d y  k  t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia staeyi Nowy 
Sącz linii kolei państwowej Tarnów-Orlo od­
będzie się dnia 5 i 6 grudnia 1901 i rozpo­
cznie o godzinie 10 przed południem na staeyi 
tamżp.

Wykazy gruntów, które mają być wywła­
szczone wraz z planami, wyłożone będą po­
cząwszy od dnia 18 listopada 190] r. stoso­
wnie do przepisu § .14  ustawy z 18 lutego 1878 
l)z. pr. p. nr. 30 w magistracie miasta Nowy 
Sącz przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Nowym Są­
czu lub przy rozprawie komisyjnej.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ I IE T J R Z Ę B U W A

lw ów , 12 listopada.

Doroczna uroczystość wprowadzenia lor- 
da-majora Londynu w urzędowanie, jest dla 
Anglii wypadkiem politycznym. W czasie tej 
uroczystości bowiem, w której uczestniczą 
nąjpierwsi dygnitarze państwa, mianowicie 
zaś w czasie bankietu ku czci nowego pre­
zydenta city londyńskiej, prezes stojącego u 
steru rządów gabinetu wygłasza z reguły 
wielką mowę polityczną. Mowy tej oezekuje

listy paryskie.

Paryż w październiku.

(Dwie burze nierównej miary i nierównego zna­
czenia. —  Przypuszczalna przyszłość „czarnego 
dyamentu". — Burza w szklance wody ? — 
Możliwe ustąpienie administratora Komedyi fran­
cuskiej i ewentualny następca. —  „Le Roi“ 
(Schefera)— czyli wiele hałasu o nic. — Wzbo­
gacenie się muzyki francuskiej znakomitem dzie­
łem Saint-Saensa „Les Barbares". —  Śmierć 
księcia Murat. -— Odpowiedź przecząca na py­
tanie: La France est eile en decadence? — Klub 

eteroweów).

(Ciąg dalszy).

Tak i nowa sztuka Schefera „Le Roi“, 
która stała się bezpośrednią przyczyną osta­
tnich zajść _w Komedyi francuskiej, o wiele 
większe zainteresowanie wywołała przed 
przedstawieniem, niż później. Myślą przewo­
dnia autora —■ wyrażoną zresztą pierwotnie 
już w tytule sztuki: „Lihsclave de son de- 
yoir" — było wykazanie,^ iż król jest niewol­
nikiem swoich obowiązków względem pań­
stwa. Musi on_zrzec S1(i; prawa, przysługują­
cego każdemu nieukoronowanemu, pomszczenia 
wyrządzonej mu, jako małżonkowi zniewagi, 
musi w sercu swem ukrywać ból i zazdrość. 
A przymusowi temu ulegać muszą również 
inne osoby rodziny królewskiej, t. j. żona i 
córka, pierwsza _ zezwalając na małżeństwo 
córki z człowiekiem, kto, ego sama kochała, 
który — ze względu na interes państwa, mę­
żem jej zostać nie moze. A chociaż w przy-

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. ■— W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  i2 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przow sdnik naukowy I lite rack i1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi f K. 50  h., drudzy RQ h. „ P r o ­
wadnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inscraty  obliczają się po 14 hal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, eułcszeuia zeń tabularyczn® I liczbowe pe 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sskołowsklsfl® 
we Lwowie Pasaż Hausntanns i. 8. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana  Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

opinia publiczna Anglii i zagranicy długo 
naprzód i długo także potem ją omawia. Sta­
remu zwyczajowi pozostał wiernym także w 
tym roku lord Salisbury i w sobotę wieczo­
rem wygłosił w londyńskiej Guildhalli swą 
doroczną mowę.

Tegoroczna mowa Salisburyego na ban­
kiecie lorda majora odbiega jedcak o wiele 
od dawniejszych tego rodzaju jego przemó­
wień. Wogółe nastrojona jest na ton. mino­
rowy, chociaż Salisbury nie chciał mącić po­
godnej myśli swych, współbiesiadników i wy­
wody swe zabarwił optymizmem, trudnymi na­
wet do zrozumienia pod pewnymi względami. 
Ale zaraz z początku zaznaczył, że Anglia 
znajduje się obecnie w położeniu o wiele tru- 
dniejszem, aniżeli przed kilku laty, chociaż -— 
dodał — jest także wiele powodów do wdzię­
czności. Przedewszystkiem wypada sobie uprzy­
tomnić, że już nigdy nie będzie wzniesionem w 
tem gronie zdrowie królowej, trzeba jednak być 
wdzięcznym, iż zadanie jej objął w spadku 
tak godny jej następca. Wobec trudności, 
jakie Anglia miała, trzeba być wdzięcznym 
Bogu, że pokój powszechny tak nieznacznie 
tylko został naruszony i że wszystkie mocar­
stwa, z któremi Anglia działała w porozumie­
niu zajęły stanowisko tak przyjazne i neu­
tralne. Chmury, które w ostatnich tygodniach 
zawisły nad morzem Sródziemnera, rozeszły 
się. Przed pięćdziesięciu laty podobne tru­
dności nie byłyby mogły przejść równie bez 
śi-zdu. Ubolewania godną pozostaje tylko -oj- 
nr w Afryce południowej, — Salisbury' je­
dnak uważa pesymizm, przebijający sięj.teraz 
we wszystkn. h publicznych enuccyacyacb, za 
nieuzasadniony. Taka wojna, jak ta, którą 
Anglia obecnie prowadzi, nie była nigdy wol­
ną od zmiennych kolei losu. Anglia sądzi 
jednak, że jedno zabezpieczyła, a to jest nie­
wzruszone przeprowadzenie wojny do zwycię­
skiego końca. W przeważnej części wojen 
ostatniego stulecia, prowadzonych przez Fran- 
cyę i Niemcy. Rossyę i Turcyę i inne państwa, 
po zajęciu stolicy walka nie trwała już dłu­
go. Ale nie jest to uniwersalny typ wojny. Nie 
trzeba myśleć, że gdy ta wojna podjazdowa

nie kończy się tak szybko, jak wojna, w któ- 
rei walczą wielkie armie, płynie ztąd jakie­
kolwiek niebezpieczeństwo. Walka podjazdowa 
musi być przeprowadzona wedle swoich pra­
wideł. Gdy ona w tym wypadku dłużej trwa, 
niż się spodziewano, trzeba sobie uprzytomnić, 
że tak j aż często bywało, jak n. p. w ‘walce Czer- 
kiesów z Rossyanami, Bośniaków z Austryą, 
Indyan w czasie ich powstania z Anglikami. 
Jest zatem niedorzecznośią uważać to za nie­
spodziewaną trudność, że po zdobyciu Preto- 
ryi przez lorda Robertsa nie zakończono walki. 
Mnwca ni-" może powiedzieć tego wszystkiego, 
co się dzieje; to jednak powiedzieć może, iż 
według sądu tych, którzy mieli najlepszą spo­
sobność do stwierdzenia faktów, Anglia mie­
siąc za miesiącem, tydzień za tygodniem robi 
widoczne postępy- Partyzantka znacznie się 
zmniejszyła i mówca ani na chwilę nie może 
przyznać, jakoby przedłużenie się jej pocho­
dziło z. opieszałości rządu. Rząd w niezem riie 
naruszył swego obowiązku ani przez niezasto­
sowanie się do żądań generałów ani. przez 
zaniedbanie przygotowań.

Nasza polityka — kończył Salisbury — 
pozostaje niezmieniona. Niczego bardziej nie 
pragniemy nad to, aby kraje, w których obe­
cnie sroży się wojna, widzieć w pokoju i wol­
ności, i ażeby one przy najbliższej sposobno­
ści cieszyły się dobrodziejstwami autonomii: 
ale niepodległość Boerów nie da się pogodzić 
z. .uawzem bezpieczeństwem. Lud angielski jest 
zć ydowany postarać się o to, aby ta stra-

wojna nigdy sio nie ponowiła. Musimy 
przyczyny niebezpieczeństwa usunąć z togo 
kąta państwa. Interesy Anglii są ściśle zwią­
zane z naszym sukcesem".

Z Londynu telegrafują, że dzienniki po­
ranne omawiają dość nieprzychylnie mowę 
lorda Salisburyego; zarzucają mu zbytni opty­
mizm i twierdzą, że odparcie krytyki prowa­
dzenia wojny w południowej Afryce ze stro­
ny Salisburyego było niedostateczne i nie­
właściwe.

Rada Państwa.
(Telegram).

Z kom isyi budżetowej. — Generalna dy- 
skusya budżetowa.

Y/iedeń, 12 listopada. Wczoraj po po­
łudniu odbyło się posiedzenie komisyi budże­
towej na którem prowadzono w dalszym cią­
gu dysknsyę generalną nad budżetem. Na 
posiedzeniu byli obecni P. Prezydent Mini­
strów dr. Koerber i P. Minister skarbu dr. 
Boehm-Bawerk.

Pierwszy przemówił p. L u  p u l ,  który 
ubolewał, że obrady przewlekają się przez dy- 
skusyę generalną i wyraził żal z tego powo­
du, że Bukowiny, która pod względem kul­
turalnym i ekonomicznym tak bardzo potrze­
buje opieki budżetowej, w stosunku do innycb 
prowincyi prawie wcale nie uwzględniono w 
preliminarzu. W oczekiwaniu, że Rząd nie 
omieszka uwzględnić najpilniejszych potrzeb 
kraju i odpowie uprawnionym narodowym i 
kulturalnym żądaniom Rumunów, będą ści­
ślejsi towarzysze mówcy głosować za prelimi­
narzem państwowym i za funduszem dyspo­
zycyjnym. W końcu oświadczył mówca z na­
ciskiem, że Rumuni niezachwianie stać będą 
r 1 'tychcza=owych swoich narodowych i 
p. v;' zasadach.

wytykał w budżecie, że sztu- 
es ’ ywisty deficyt i zwraca
się p. *razesu o nieistnieją-
cera — iućurtjiu mówcy — powszechnym zu­
bożeniu nadużywa się do celów politycznych. 
Sanaeyę położenia politycznego widzi mówca 
jedynie w radykalnej zmianie panujących obe­
cnie, a niemożliwych do utrzymania nadal 
stosunków.

P. W o l t  oświadczył, że Niemcy muszą 
wznowić niemiecką „Gemeinbiirgschaft", aby 
zająć stanowisko przeciwko założeniu czeskie­
go uniwersytetu na Morawie i przeciw wypo­
sażeniu czeskiej politechniki w Bernie. Mowc-a

łataneni zakończeniu wszystko zmienia się na 
dobre i księżniczka dostaje swego oficera hu­
zarów, to jednak odnosi się wrażenie, że 
tendeneya sztuki jest już przestarzała, coraz 
częściej bowiem widzimy w naszej epoee wy­
padki, iż członkowie rodzin panujących idą 
za głosem serca i raczej zrzekają się korony, 
niż miłości. Lecz sztuka Schefera jest i w 
wykonaniu dość pobieżnie traktowana. Brak 
w niej psychologicznego rozwoju charakte­
rów, brak tragicznych utarczek namiętności i 
przez cały czas widz daremnie wyczekuje tej 
sceny kulminacyjnej, którą ś. p. wujaszek 
Sarcey nazywał „la scene afaire*'. Wszystko 
tu raczej zamarkowane, niż przeprowadzone, 
tak, iż zdaje się jak gdyby ukazano nam nie 
tragedyę) ale tylko szkielet tragedyi. Fakt, 
iż sztuka „Le Roi" jest już nierozerwalnie 
złączoną z tą ostatnią, ważną fazą w rozwoju 
Komedyi francuskiej, jaką jest zniesienie komi­
tetu aktorów, nada jej nieśmiertelność, na jaką 
nie zasłużyła.

Zupełny tryum f natomiast święciło nowe 
dzieło znakomitego muzyka francuskiego Saint- 
Saensa: „Les Barbares". Mistrz ten, który 
przedłużył linię klasyczną idącą od Heydena
i Mozarta, jest najlepszym muzykiem francu­
skim od czasów Berlioza i zarazem najszczytniej­
szym przedstawicielem szkoły francuskiej w kon­
cercie muzyki światowej. W praktyce i w teoryi 
potrafił on z niezwykłą energią i wytrwało­
ścią strzedz ducha muzyki narodowej od za­
ślepienia i naśladownictwa. Nowa Opera jest 
właśnie najwyższym wyrazem tego kierunku, 
jest rodzimą i oryginalną, zawiera zastosowa­
nie estetycznych dążeń Saint-Saensa, a ram 
dostarcza jej, słońca i powietrza pełna Pro- 
waneya. W tej ulubionej przezeń krainie, stwo 
rzył sobie mistrz już dwie sceny. Jedną jest 
olbrzymi teatr w Orange, gdzie przedstawił 
swą Antygonę, a drugą w Beziers, gdzie wy­
stawiono Dejanirę. Wiktoryn Sardou i uczony

Gheusi, autorowie hbreta podali kompozyto­
rowi plan rozległy, a pełen prostoty. Wojna 
legionów^ rzymskich z hordami germańskiemu 
kończy się pod murarni Orange klęską legio­
nów. W ostatnim napadzie barbarzyńcy uno­
szą teatr, w którym ludność miejscowa szuka 
schronienia w pobliżu swych kapłanów i bóstw. 
Już ma nastąpić rzeź ostateczna, gdy nagle 
wódz Marcomir powstrzymuje morderczy na­
pad ujęty nagłym podziwem na widok we- 
stalki Florió, strzegącej nieruchomie świętego 
ognia swego ołtarza. Marcomir rozbrojony 
swyciężką miłością oszczędzaj miasto i chce 
zabrać z sobą jedną tylko Florig. A we- 
stalce los ofiary nie wydaje się być zbyt 
strasznym, albowiem dzielna postawa, długie 
włosy i niebieskie oczy germańskiego _ wodza 
obudziły w jej sercu uczucie miłości. Gdy 
więc na skargę F lo rie : _ ,

J'cntrai vierge en ces murs et chere a ma 
dSesse, pada odpowiedź:

T u vas en sortir femme ct chere a ton 
epoux— westalka przekonana, już ma wsiąść 
do wozu Marcomira, gdy wtem nadjeżdża kon­
dukt wiozący zwłoki konsula Euryala, zabi­
tego przez Marcomira, a Livia, zrozpaczona 
wdowa przeszywa mieczem serce Marcomira.

I cóż to szkodzi, że walka Teutonów 
z Rzymianami, o której mowa w sztuce, nie 
odbyła się pod murami miasta Orange lecz 
bardziej ua zachód, że konsulem podówczas 
nie był Euryale, skoro temat obrany przy­
czynił się do wzbogacenia dobytku artystycz­
nego Francyi o jedno dzieło znakomite; i cóż 
to "również znaczy, iż autorowie umieścili we- 
stalkę w Orange, chociaż wedle źródeł histo­
rycznych w jednym tylko Rzymie były ka­
płanki Vesty, skoro panna Hatto, posągowy­
mi kształtami, pięknością rysów i majestatem 
wyrazu ucieleśniła znakomicie świętość ka­
płanki, złączoną z wdziękiem kobiecości.

Ogromna czystość formy muzycznej i

natchnienie nigdy nie słabnące są ogólną cha­
rakterystyką nowej opery. Piękna symfonia, 
będąca niby instrumentalną syntezą całego 
dramatu, stanowi prolog, którym wzbogaci 
się repertuar wielkich koncertów.

Czysto francuski charakter muzyki wystę­
puje w wyraźnie zaznaczonem przeciwieństwie 
do rodzaju operowej muzyki wagnerowskiej.

I tu wprawdzie mamy „leitmotywa", nie 
gubią się one jednak w chaosie instrumentacyi, 
lecz każdy stanowi temat wyraźny, wycienio- 
wany i u kontrapunktowany artystycznie. Do 
najpiękniejszych tematów należą pytanie Mar­
comira i odpowiedź Fiorii, wyśpiewane przez 
skrzypce, oboje i róg, i szeroka melodya uno­
sząca sie od orkiestry w chwili, gdy wódz 
przepędza wojowników z teatru i bohater z we- 
stalką milcząc spoglądają na się. Lecz perłą 
całej partytury jest muzyka towarzysząca sce­
nie miłosnego oddania się Fiorii. Przez nie­
zwykłą zręczność techniczną ze śpiewem Mar­
comira i Fiorii, zasyłających modlitwę do bo­
gini Frei, łączy się jako akompaniament me­
lodya modlitwy do Wenery, śpiewana poprze­
dnio przez Livię. Takie misterne połączenie 
dwóch odrębnych zupełnie melodyi a jednak 
do tego samego rodzaju muzyki należących, 
jest rzadkością.

Opera „Les Barbares" jest też dosko­
nałą ilustraeyą znanej — przeciw wagnerow­
skiej teoryi Saint-Saensa, wedle której dra­
mat winien odgrywać się na scenie, orkiestrze 
zaś przypada piękna rola dostarczania licznych, 
a niezbędnych komentarzy do akcyi. Głos 
ludzki, instrument niezrównany, winien zawsze 
pierwsze zajmować miejsce.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.



występował gorąco za zaprowadzeniem pań 
stwowego monopolu spirytusowego.

P. M e n g e r  oświadczył, że jest ró­
wnież gorącym zwolennikiem tego monopolu 
i zgadzał się z poprzednim mówcą w tern, że 
zniesienie rozporządzeń językowych sie sta­
nowi żadnej krzywdy dla Czechów. Mówca 
bronił Niemców przed zarzutem, jakoby byli 
wrogami zakładania instytucyj naukowych 
innych narodowości. Niemcy zwracają się 
tylko przeciwko temu, że Czesi ze szezegól- 
nem upodobaniem starają się o przenoszenie 
swoich zakładów naukowych do miast niemie­
ckich.

P. K u r z  protestował energicznie prze­
ciwko temu, jakoby Czesi prowadzili politykę 
postulatów. Czechy już od dłuższego czasu 
cierpią z powodu prowadzonej przez p. Wolfa 
polityki postulatowej przeciw narodowi cze­
skiemu.

Na tem posiedzenie przerwano. Nastę­
pne dziś wieczorem.

Z  sejmu węgierskiego.

(Telegram.)
B udapeszt, 12 listopada. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu sejmu węgierskiego referent 
dep. Falk imieniem komisyi adresowej przed­
łożył projekt adresu, który ma być odpowie­
dzią na Mowę Tronową. Projekt adresu oma­
wia obszernie sprawę zawarcia ugody z dru­
gą połową Monarchii. Zaznacza, że związek 
cłowo-handlowy leży w interesie obu połów 
Państwa i że Węgry z pewnością, jak tego 
się Mowa Tronowa domaga, chętnie przyłożą 
się do zawarcia ugody sprawiedliwej, jednak­
że tylko w taki sposób, aby poniesione ofia­
ry otrzymały znów w innych kierunkach sto­
sowną kompensatę. Gdyby jednak związek 
cłowy z Austryą nie mógł przyjść do skutku, 
to Węgry przystąpią do samoistnego uregu­
lowania stosunków ekonomicznych.

Co się tyczy traktatów handlowych z in­
ne/ni państwami, adres podnosi, że polityka 
handlowa nie powinna wpływać niekorzystnie 
na istniejące przymierza. Adres wyraża w 
kom u nadzieję, że 11% 'r»  stosu u. ki łączą­
ce MonareW 
czynie

.!o szcscic-uiticwej rozpj. 
się w sobotę wieczorem proces pi-;-.; 
demikom polskim w Poznaniu, wytocz 
należenie do tajuych związków. Rozprawa 
miała pierwotnie trwać trzy lub cztery dni 
Tymczasem piątego dnia, o godzinie pół do 
6 wieczorem, gdy prokurator miał z kolei roz­
począć swą replikę na przemowy obrońców, 
prezydent trybunału Felsmann, ku niemiłe] 
niespodziance oskarżonych i obrońców, bezin­

teresownie urząd swój spełniających, odroczył 
dalszą rozprawę do soboty. W sobotę trybu­
nał się zebrał o godzinie 9 rano, a już o pół 
do 10 przewodniczący znowu odroczył roz­
prawę do 12 w południe. Lecz nawet i o tej go­
dzinie dokończenie procesu nie nastąpiło, gdyż 
przybyłej na rozprawę publiczności oświadczył 
przewodniczący, że wyrok zostanie ogłoszony 
dopiero wieczorem. Tak się też stało ; wyrok 
ten znany jest z depesz.

Nagłe przerwanie piątkowych rozpraw 
tłómaczono sobie — według Dziennika Po­
znańskiego tem, że zarządzono je ze względu 
na prokuratora, który nie był przygotowany 
na zbicie nowych argumentów obrony, mia­
nowicie na argument mec. Chrzanowskiego, 
uznający całe postępowanie sądowe przeciw 
młodzieży za bezprawne, bo konfiskaty, zarzą­
dzone u poszczególnych studentów, nie wy­
szły z rozkazu sądu, tylko wykonane zostały 
przez policyę, która też sama sporządziła tłó- 
maczeaie znalezionych u nich dokumentów, 
i to tłómaczenie w różnych ważnych pun­
ktach fałszywe. Tłumaczenia powinien był we­
dług ordynacji procesowej pruskiej dokonać 
przysięgły tłumacz sądowy, urzędnik bezstron­
ny. Trudno też było zbić prokuratorowi — 
pisze Dziennik Poznański — argument mec. 
dr. Celichowskiego, że właściwie może tu być 
mowa tylko o zwyczajnem wykroczeniu stu­
dentów przeciw mtawie z r. 1850, o nieza- 
meldowaniu zebrania.

Co się tyczy odroczeń rozprawy w so­
botę, prasa poznańska skłonna jest widocznie 
przypuszczać głębsze motywy, cytuje bowiem 
powiedzenie niemieckie: „das lasst tief bli- 
cken .!"

Prokurator Stamer w swem końcowem 
przemówieniu powiedział między innemi : 
Czterodniowe rozprawy i nagromadzony ma- 
teryał wykazały tyle obciążających faktów, 
iż nie wiele potrzeba dla udowodnienia winy 
oskarżonych. Rozprawa toczy się o przestęp­
stwo przeciwko porządkowi publicznemu, po­
pełnione przez tajne Stowarzyszenia. Towa­
rzystwa te są: 1. „Zjednoczenie młodzieży11, 
założone w roku 1887, do którego na'eżało 
34 Towarzystw i 2 członków honorowych. 2. 
„Związek towarzystw młodzieży polskiej w 
Niemczech", do którego w roku 1892 na le­
żało 10 towarzystw, a jako jedenaste właśnie 
w tymże roku „Adelfia" w Gryfii się przy­
łączyła. 3. Towarzystwo „Pogoń", które po- 

b V' z „Concordii" i „Górnoszlązaków" po
• 1 '-aniu. Co do działalności tego To-
•..va nało jest matftfy/-. h -

. , .  n towarzystw uzasaui, u 
nie paragrafu 128.

Że Towarzystwa, zajmujące się sprawa­
mi publieznemi, winny o sobie donosić poli- 
eyi, i podać swe ustawy — wie o tem ka- 
vly człowiek wykształcony. Powinni byli wie­
dzieć o tem akademicy polscy. — Odbywali 
kongresy, o których także nie donoszono po- 
lieyi. Odbyły się one co prawda w Szwajca- 
ryi. Stowarzyszenia akademickie byty bardzo 
niebezpieczne. Trzeba się otrząsnąć z lekce­
ważenia niebezpieczeństwa, grożącego od ta­
kich Towarzystw. Akademikom chodzi o od 
budowanie Polski. Z ustaw Ligi narodowej 
już poznać można, że takie a nie inne miaia

cele. — Z procesu Leitgebra okazało się, co 
myśli Liga narodowa, gdy mówi o wszcze­
pianiu obywatelskich cnót. Akademicy zresztą 
płacili składki do skarbu narodowego w Rap - 
perswyłu, a to jest zdrada stanu. Myśleliśmy 
nawet już o tem, aby przekazać proces są­
dowi Rzeszy w Lipsku o zdradę stanu. Z pe­
wnych przyczyn nie uczyniliśmy tego. Puł­
kownik Miłkowski (T. T. Jeż) miał zeznać że 
Liga narodowa nie ma styczności ze Zwią­
zkiem i Zjednoczeniem. Lecz zeznanie Mił- 
kowskiego obciąża oskarżonych, zamiast ich 
uniewinniać. Zeznał Miłkowski, iż Liga dbać 
musi o to, aby nie brakło szermierzy dla idei 
polskiej i dla ocalenia Ojczyzny. Lecz nie 
przyjmuje ich się do Ligi, tylko trzyma się 
ich zdała od praktycznego czynu do czasu. 
Z tego widać znowu niebezpieczeństwo Ligi. 
Lewakowski przed akademikami również po­
wiedział: „Iść musimy osobno, bić będziemy ra­
zem. Czas może już bliski, gdy hydrze głowę 
utniemy". Trzeba obwinionych — kończył 
prokurator — ukarać, aby ieh uchować od 
dalszych wykroczeń przeciw prawom pań­
stwowym, aby później nie ukarano ich suro­
wiej, gdyby pozostali na złej drodze. Świa­
domości, iż czynią coś prawem zakazanego, 
moża oskarżonym brak ło ; lecz wiedzieli, co 
zamierzali i mogli zrozumieć, iż władza pru­
ska na to by nie zezwoliła. Są to ludzie zdol­
ni, wykształceni, więc powinni wiedzieć, co 
czynili.

Z kolei zabierali głos obrońcy: Chrza­
nowski, S-yda, Celichowski. Dr. Chrzanowski 
powiedział między innem i: Obecna rozprawa 
budzi poważue zainteresowanie prasy. Sprawa 
czyni wrażeuie, że wytoczono ją całemu na­
rodowi polskiemu, na tle możliwie czerwonem, 
starając się paryską broszurę „O obroni' na­
rodowości" przedstawić, jako wielkie odkryem. 
Udowodnienie związków wydaje mi sio bardzo 
sztucznem. Wina za to spada nie na proku- 
ratoryę. lecz uą znawców policyjnych. Propa­
gandę może Liga uprawiać pomiędzy mło­
dzieżą nietylko słowem, lecz i broszurami. Jak 
można udowodniać związek Ligi ze Związkiem 
i Zjednoczeniem przez top że Miłkowski i Bu­
kowski mianowani zostali honorowymi człon­
kami Zjednoczenia? Miłkowski przecież, jak 
to sam powiedział, tylko dla swego poważania 
pomiędzy młodzieżą został honorowym człon­
kiem. Bukowski zaś znanym był powszechnie 
ze swej szczodrości dla muzeum. — Proku­
rator przytoczył L-wakowskiogo, Nie stoi ta 
osobistość przecież w żadnym związku z Ligą 
i Z; eno^ziniem; wstęp na kongresy był ; . :

; wszystkim dozwolony 'S iu , j/k
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uczą niemiecki'-; • • ę !V / ':z ;  w h arian- 
dyi uczą dziś re tm i w niemieckim języku. 
Jako jeden z argumentów przytoczył proku­
rator tajemniczość działania. Dziś ciągle prze­
cież słychać, że przewodniczący stowarzyszeń 
polskich obkładani są karami ?a nie wypeł­
nianie przepisów o meldowaniu zebrań. Wi­
dzieć to można z każdego rocznego sprawo­
zdania „Sokołów". .Jrst to wiec wina przepi­
sów policyjnych, które życie stowarzyszeń u 
trudniają. Jeżeli kongresy trzymano w taje­
mnicy, to tylko z tych powodów. Wzgląd na 
bezpieczeństwo osobiste studentów z Rossyi

skłania też Związek do trzymania nazwisk 
członków zarządu w tajemnicy przed władza­
mi rossyjskiemi.

Jeżeli porównamy uchwały Zjednocze­
nia z działalnością niemieckich studenckich 
Towarzystw gimnastycznych, to te uchwały 
wydadzą się nam bardzo niewinnami w stosuku 
do szerokich celów, uprawianych przez to 
stowarzyszenie niemieckie, dążące do narzu­
cenia całemu światu panowania niemieckiego. 
Polska młodzież nie uprawiała polityki zabor­
czej, lecz jedynie starała się o utrzymanie 
swej odrębności, pielęgnując naukę języka, 
literatury i historyi. Dzieje się to z tego po­
wodu, że młodzież podczas nauk gim nazjal­
nych nie uczy się po polsku. Jest to więc 
„zasługą" rządu, że młodzież na uniwersyte­
cie zajmuje się tymi przedmiotami. Młodzież 
polska ma w swim programie oświatę lu d u ; 
to samo przecież czynią stowarzyszenia nie­
mieckie. Nie może to zatem stanowić zarzutu 
dla młodzieży polskiej.

Adwokat Seyda wykazywał między in­
nemi, że czynność stowarzyszeń, o których 
mówił prokurator, stosowała się ściśle do dzia­
łania określonego statutami, a więc do łą­
czności koleżeńskiej i wzajemnego wspierania 
się. Tą działalnością młodzież zasłużyć sobie 
mogła tylko na pochwały. Polacy stanowią 
w Niemczech mniejszość, a jak ta mniejszość 
jest przez niemiecką traktowana, ilustruje do­
kładnie artykuł zamieszczony w piśmie „Die 
Welt am Montag". (Tu odczytuje mówca wy­
jątki z tego artykułu, omawiającego cele i 
działalność komisyi kolonizacyjnej.) Związek 
nie był stowarzyszeniem tajnem, jak to wy­
nika z tego, że polieya berlińska wiedziała o 
odbywanych kongresach już od roku 1897, a 
jeżeli nie poczyniła w tym kierunku żadnych 
kroków, to tylko dla tego, że nie widziała w 
tera nic karygodnego.

Adwokat dr. Celichowski podniósł mię­
dzy innemi, że prokuratorya czyni zarzut 
młodzieży, iż młodzież zajmowała się „obie- 
żysasami" i nauczaniem dzieci. Jeżeli uwzglę­
dnimy, że robotnicy, wędrujący dla zarobku 
do środowisk przemysłu, zostają tam bez 
wszelkiej opieki moralnej, to młodzieży aka­
demickiej za zasługę poczytać można, że o- 
wyeh robotników otacza opieką moralną i sta­
ra się ich kształcić. Działa ona tu nie tylko 
na korzyść społeczeństwa, lecz i na korzyść 
państwa, gdyż wykształcona jednostka jest 
dla państwa użyteczniejszą. Że zaś podczas 
wakaeyi ta młodzież, zamiast przesiadypt ó po 
piwiarniach i wypijać po kilkanaście ••?> 
nęk pi' -':, uczyła d sir ci
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patrzy na obraz Matejki musiałby się t*Ł.- 
winnym tej zbrodni, gdyż radość z tego, że 
wydaliśmy tych ludzi, tworzących takie dzie­
ła, nie jest niczem więcej, jak podniesieniem 
poczucia narodowego.

Dr. Chrzanowski w drugiej mowie zwal­
czał punkty oskarżenia tyczące się Bolewskie- 
go, Tr pińskiego i Rydiewskiego, — Zabierał 
po raz wióry głos także adwokat Leyda, któ­
ry podniósł, że Niemcy żądają nauki języka 
niemieckiego w Rossyi i Siedmiogrodzie, a 
równocześnie dążą do tego, aby język polski
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(„Tcheloveku p . Th. Bentzon).

(Ciąg dalszy).

XXI.
Pomiędzy chorych na duszy i na ciele, 

schodzących się do rodzaju biura miłosierdzia, 
ufundowanego przez doktora Lizę Górard na 
ulicy Gergoyie, wsunął się dwa dni przed o- 
pisanymi wypadkami gość niespodziewany, Jan 
Salvy. Po raz pierwszy w strojem życiu prze­
kroczył próg tej nory, jak sobie myślał z ci­
cha i wprowadzono go do pokoiku o nagich 
ścianach, prawie bez mebli, gdzie Liza przyj* 
mowala swoich biednych, uszczęśliwiona, że 
nie posiada nic, co by zazdrość budzie w nich 
mogło.

Wszedł, trochę postarzały, widocznie 
przygnieciony brzemieniem swego powodze­
nia i bez żadnych przygotowań rzekł do do 
ktorki, która stała, patrząc na niego wyzywa- 
jąco :

— Niech mi pani wybaczy moją niedy- 
skrecyę, chcę z panią pomówić o pani Salvy.

— Czy nie zapóźno trochę pan się wy­
brał? — zapytała Liza.

—  Mam nadzieję, że Die — odrzekł — 
bo rozumie się samo przez się, że mój krok 
jest całkowicie bezinteresowny.

— W takim razie.... — rzekła Liza, wska­
zując mu krzesło.

— Pozwoli mi pani najprzód na pytanie ? 
Ten rozwód daje jej możność rozpoczęcia ży­
cia na nowo....

— Nic się nie rozpoczyna na nowo, o 
ile wiem.

— A więc, jeżeli pani woli, spróbowa­
nia nowego niebezpieczeństwa..,.

— Małżeństwa? Rzeczywiście, wolno, 
zdaje się, obojgu wam, spróbować.

— Ocb i co do m n i e  1 — zawołał Sal- 
vy z ironicznym uśmiechem,

— To, co jest, wystarcza panu?... Rzecz 
gustu. Ale zdaje mi się, że co do Marceli, cho­
dzi j'-j o to, żeby jej stanowisko fałszywem 
nie było.

— To ma znaczyć, że po upływie sto­
sownego czasu wyjdzie za mąż za pana Ro­
berta Hedouin.

Z przenikliwych oczu Lizy błyskawica 
strzeliła; czuła się gotową do walki.

— Być irmże. Byłoby do tego wiele 
słusznych powodów. On był pierwszym, kto 
rego kochała, a zastanowiwszy się dobrze, je­
dynym.

— Zawsze się tego domyśliw&łem — 
odrzekł z dziwną pokorą — i to by mogło 
w razie potrzeby usprawiedliwić moje postę­
powanie, gdyby mi się zachciało uniewinniać. 
Faktem jest, że zazdrosny byłem o miłość 
wyrażoną razu pewnego przez Tcheloveka do 
pewnego bohatera powieści, który, jak można, 
najmniej do mnie był podobny. Stopień czu­
łości, jokim inna mnie darzyła, ciepłym mi 
się wydawał w porównaniu.

— Śmieszne by było, żebyś pan tutaj 
pragnął oskarżać swoją żonę.

— Uspokój się pani, będziemy mówić 
tylko o Teheloyeku. Nic mnie nie powstrzy­
ma, abym chociaż zdała bardzo żywo nią

się zajmował, tak bardzo, że aż zdobyłem się 
na ten delikatny krok w obec pani.

Oparta łokciem na poręczy fotelu, pro­
filem zwrócona ku memu, z brodą na ręku, 
Liza słuchała.

— Obcę przez pośrednictwo pani udzie 
lid jej rady przyjaciela, który pomimo wszyst­
kiego, może ją najlepiej rozumieć... ponieważ 
n i e p o d o b n a  mi — względy światowe bronią 
mi k-go — pójść ,  powiedzieć jej w oczy; — 
Uważaj! to drugie małżeństwo byłoby tak sa­
mo ciężkim btędein, jak pierwsze.

— Na prawdę pan sądzi? — spytała
Liza.

— Pani także temu wierzy! Sięgnijmy 
do czasów ubwgłyeb. Kiedy ten kuzynek wró­
cił z Afryki, zapewne, że czułem się już in­
nym w obce nięj. ale pozostała mi jaszcze 
zdolność do zazdrości, którą w tyrn stopniu 
mają tylko wyjątkowe istoty, chociaż byłyby 
już niewierne. Żadna kobieta tf-go nie rozu 
tnie. Wy, moje panie, posiadacie największą 
ze wszystkich mocy, moc zapomnienia; ci, któ­
rych przestałyście kochać, nie istnieją dla was 
Byłem więc... od dawna ..od pmrwszej chwili... 
zazdrosny o tego nieznajomego. Aby się z te­
go uleczyć, wystarczyło mi go poznać Nie 
przeczę, że pod wieloma względami był to 
człowiek najlepiej uposażony, aby się podo­
bać kobietom, a szczególnie młodym pannom. 
Piękna i dumna postawa, urok krzyża zasłu­
gi zdobytego w bardzo młodym wieku na 
wojnie, cera opalona od afrykańskiego słoń­
ca, regularne rysy, wszystko to zawróciłoby 
w głowie nie jednej kobiecie, ale... nie proszę 
pani, abyś mi powiedziała, czy mam słu­
szność... jestem pewny... wrażenie Marceli, 
gdy odnalazła bohatera „Nagłego przebudze­
nia", graniczyło z pewnego rodzaju rozczaro­
waniem. Przyszło to może niekoniecznie od-

razu, a możel... Gdyby ją  był wzruszył, nie 
byłaby tak serdeczną. Obawiała się wzrusze­
nia, które nie przyszło. Myślała sobie: „Czyż 
mogłam, dawniej, tyle cierpieć dla niego ?" 
Nie dostrajali się już wzajemnie... Czytam w 
oczach pani, że się nie mylę.

Surowe oblicze Lizy rzeczywiście złago­
dniało; ogólna jej wyrozumiałość dla biednej 
natury ludzkiej litowała się nawet nad tym 
wielkim grzesznikiem.

— Ileż to razy — ciągnął dalej SaWy 
z powściąganą złośliwością — widywałem ją  
zawstydzoną, gdy mu się wyrwała jedna 
z tych banalności, mająca powodzenie w świę­
cie, bezwątpienia, ale której nie pragnęła 
spotkać u niego! Trudno jest utrzymać się 
ciągle na wyżynach bohatera rom ansu! Mar­
cela przyzwyczaiła się do pewnej intelektual­
nej dystynkcji, która obcą mu była, żyła 
wśród innych prądów.

— Może właśnie dla tego — przerwała 
Liza ostro — więcej jeszcze ceniła jegc szcze­
rość i prostotę.

— Zgoda.... Ja także to ceniłem, a do­
wodem tego, że jak można najczęściej zapra­
szałem go do domu. Ozy nie był to najpew­
niejszy sposób zmniejszenia jego uroku, bo no­
wość szczerości i prostoty powszednieje tak 
samo z czasem jak każda inna nowość?

— Bal w dalszym ciągu pokazało się, 
żeś się pan omylił w rachubach.

— Przepraszam, dochodzimy, niestety 1 
do chwili, w której je pomieszałem i całkiem 
z oczu straciłem. Wtedy nastąpił wybryk sza­
leństwa....

— Który przeszedł w stan obłędu sta­
łego i nieuleczalnego — przerwała Liza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wykluczyć ze szkoły i Kościoła. Niemcy na­
wołują sasów siedmiogrodzkich, by swą odrę­
bność narodową zachowali, lecz z Polakami 
w Prusach inaczej się postępuje. Mówca bro­
nił następnie szczegółowo oskarżonych Białe­
go i Kwalczyka. Adwokat Celichowski bronił 
szczegółowo oskarżonych Karasia, Sumińskie­
go i Szulezewskiego.

Po replice prokuratora i duplikach o- 
brońców zapadł znany wyrok.

Z Pekinu,
Z PekiDu donoszą, że onegdaj po połu­

dniu posłowie zagraniczni udali się do mie­
szkania Li-Hung-ćzanga. Poseł austro-węgier- 
ski baron Gzikaun, jako dziekan ciała dyplo­
matycznego, odczytał adres kondolencyjny, na 
"który słowami podziękowania odpowiedział naj­
starszy syn zmarłego, uroczystości pogrze­
bowe odbędą się podług ceremoniału chiń­
skiego.

O śmierci Li-Hung Czanga donoszą na­
stępujące szczegóły: Li-Hung-Czang, leżący 
od dni kilku w gorączce, odzyskał przyto­
mność w ciągu ostatniej nocy. Przyjął nieco 
pożywienia i poznawał obecnych przy nim 
krewnych. Lekarze europejscy Coltman i Velde 
oświadczyli wieczorem, że nie ma już żadnego 
ratunku. Przy Li-Hnng-Czangu pozostał tylko 
lekarz nadworny. Skoro europejscy lekarze 
dowiedzieli się, że do łoża chorego powołano 
znowu lekarzy chińskich, nie chcieli go ba­
dać, dopóki Chińczycy się, nie oddalą. Podczas 
tego sporu lekarzy, L i-H ung-C zang umarł. 
Zwłoki złożono w trumnie, którą zmarły miał 
z sobą podczas podróży europejskiej. W nie­
dzielę, zwłoki uroczyście wystawiono na widok 
publiczny, poczem urzędnicy chińscy odbyli 
przed niemi defiladę. Pogrzeb odbędzie się w 
małej wiosce Weiheng, miejscu urodzenia 
zmarłego. Dzień pogrzebu nie jest jeszcze ozna­
czony. Wiadomość o śmierci zakomunikowano 
telegraficznie dworowi chińskiemu. Jak wia­
domo z depesz, edykt cesarski nadaje Li- 
Hung-Czangowi po jego śmierci tytuł m ar­
kiza, a tytuł ten odziedziczy po nim najstar­
szy syn. — Ambasady na wiadomość o śmierci, 
wysłały cesarzowi chińskiemu iisty kondolen­
cyjne.

Obecnie najwybitniejszą osobistością w 
Chinach jest Yuansakkai, gubernator pro­
wincji Shantung. Sądzą też, żejego obecność 
w Pekinie bardzo korzystnie wpłynie na dwór 
chiński. Z drugiej strony obawiają się tego, 
że Yuauszikkai będzie musiał opuścić pro-, 
wiucyę Shantung, jedną z najbardziej niespo­
kojnych w Chinach prowincyj, która była 
kolebką ruchu Bokserów, a Yuanszikkai trzy­
mał ją  żelazną ręką. Położenie w tej prowin- 
cyi w"skutek stanowiska, jakie zajęli Niem­
cy, jest szczególnie niebezpieczne, można się 
zatem obawiać, że jeżeli mniej energiczny gu­
bernator obejmie rządy, wywiąże się zatarg 
między Chińczykami a Niemcami. Prasa 
angielska, podnosząc jednogłośnie zasługi i 
zdolności Li-Hung-Czanga, jako największego 
chińskiego dyplomaty, nie ukrywa radości, że 
Kossya utraciła w nim swego najwierniejsze­
go przyjaciela i że Li-Hung-Czang nie zdołał 
sankcyonować zażycia traktatu mandżurskiego 
z Rossyą.

K R O N I K A

Lwów, 12 listopada.

— Jego Ces. i Eról. W ysokość Naj­
dostojniejszy Arcyksiąźę Fianciszek Ferdy­
nand przybył wczoraj o godzinie 1 0  m in u t  1 5  
przed południem wraz ze swą Małżonką ks. Hohen- 
burg do Łańcuta, na łowy do hr. Komanów 
Potockich.

Według dotychczasowych dyspozycyj opuści 
Najd. Arcyksiążę z Małżonką Łańcut dnia 14 
b. m. przed południem.

— Ks. biskup przemyski, dr. Józef 
Sebastyan Pelczar, wyjechał wczoraj przed po­
łudniem do Wiednia, aby wziąć udział w obra­
dach konferencyi biskupów austryackich. Es. bi­
skup zamieszka u 00. Zmartwychwstańców.

— W iadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. gr. kat. Kanoniczną instytu­
cję otrzymali: ks. Jan Kudnicki na Protesy, 
ka. Al. Mijski na Kleszczówne, ks. Al. Boby- 
kiewicz na Koniuchów, ks. Al. Lubieniecki na 
Nowoszyny, ks; Teodor Buła na Putiatyńce i 
Mikołaj Lewicki na Obroszyn.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa zgodziło 
się na kanoniczną instytucję ks. Mich. Hawry- 
lnka na Stoisko, a konsystorz wezwał go do 
insty tucji.

Prezentę na Iłów otrzym ał ks. Ignacy 
Hlibowicki,' adm inistrator tamtejszy.

A dm inistracje otrzymali: ks. Teodor Kor- 
duba z Sołukowa w Łukawicy niżnej, ks. Edw. 
Kosauowski z Protes w Striłkowie, ks. Teodor 
Gural z Kleszczównej w Stryhańcach, ks. Jnl. 
Baranowski z Lipicy górnej w Żukowie i ks.

Bazyli Łysko, wikary w Busku, mianowany ad­
ministratorem tamże.

Wikaryat otrzymali: ks. Mikołaj Zderkow- 
ski z Koniuchowa w Semigenowie, ks. Włodz. 
Marraasz w Łozinie, ks. Grzegorz Sapruka w 
Lipicy górnej, ks. Mikołaj Matkowski w Stryju 
(drugi), ks. Piotr Rudakiewicz z Kozówki w 
Gołgoezu i ks. Teodor Wasylik ze Stynawy wy- 
żnej w Stiyjówce.

Na konkurs z terminem do 5- grudnia b. r. 
rozpisane parafie: Zielona, dekan. skałackiogo, 
Uwsie, dek. podhajeckiego, Striłków, dek. stryj- 
skiego i Naditycze, dek. rozdolskiego.

C. k. Namiestnictwo asygnowało dotację 
z religijnego funduszu na dalszy jeden rok pry­
watnym wikarym: w Kołtowio, Poluchowie, Ko- 
byłowłokach, Dubkowcach i Lubiniach.

—  Adolf bar. Jorkasch-K och , emer. 
Wiceprezydent c. k. krajowej Dyrekcji skarbu, 
udzielił na mocy przysługującego mu prawa roz­
dawnictwa zapomóg z fundacji swego nazwiska 
na rok 1901, dla 12 wdów i sierót po urzędni­
kach skarbowych wsparć w kwotach po 40, 49 
i 48 K.

— P. Feliks Jasieński wygłosi w naj­
bliższych dniach w Kole literacko - artystycznem 
pogadankę p. t.: Narodowość a sztnka“. Wstęp 
dla członków „Koła“ z rodzinami, oraz dla wpro­
wadzonych przez nich gości bezpłatny.

— Obywatelstwo honorowe nadała 
gmina U strz y k i dolne marszałkowi powiatu li- 
skiego, p. Ludwikowi Karaułtowi.

— Program rautu „Czytelni akademi­
ckiej “, który się odbędzie dzisiaj w salach Ka­
syna miejskiego, jest następujący:

1, Orkiestra 30 p. p.; 2. produkcje chóru 
akademickiego; 3. deklamacja pani Solskiej; 
4. fortepiau (Liszt XI Rapsodya) pani A. Wa­
lewska; 5. monolog, wygłosi p. Stanisławski, 
artysta dramatyczny; 6. utwory własne (Impromp- 
tn, Tęsknota, Preludyum, Krakowiak) _ wykona na 
fortepianie p. Feliks Jasieński; 7. „Eajcio", ko­
mę dy a w l akcie St. Dobrzańskiego, odegrają 
panie Bednarzewska i Węgrzynowa, oraz pp. 
Bielecki, Feldman i Kamiński. Nastąpią tańce. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
— Powszechne wykłady uniwersyte­

ckie. We środę, dnia 18 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna 2, o godzinie 7 wieczorem prof. 
dr. J. Szpilman „Trucizny i odtrutki1* (Sztuczne 
oddychanie przy ratowaniu otrutych; trucizny 
nieorganiczne).

W Zakładzie chemicznym uniwersyteckim, 
ul. Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki „Zwierzęta przed­
potopowa"^ (Świat organiczny podczas węglowej 
epoKi).

— W  Związku naukowo-literackim
(ulica Trzeciego Maja 5) we czwartek, dnia 14
b. m. p. Rawita-Gawroński wygłosi odczyt p, t. 
„Stan oblężenia w Gaiicyi w r. 1864“. Począ­
tek o godzinie 8.

-— W iec akademików w sprawie dru­
giej katedry literatury polskiej odbył się wczo 
raj wieczorem w III. sali Uniwersytetu pod 
przewodnictwem prezesa „Czytelni akademickiej" 
P- Moszyńskiego.

W obradach -wiecu wzięło udział około 
200 akademików oraz profesorowie Uniwersy­
tetu dr. Kruczkiewiez, dr. Twardowski, dr. lin - 
kel i dr. Porębowicz.

Po dłuższej dyskusyi uchwalił wiec re- 
zolncyę, w której wyrażono niezbędną potrzebę 
utworzenia w Uniwersytecie lwowskim drugiej 
katedry dla filologii polskiej. W motywach tej 
rezolucji zaznaczono, że jedna katedra nauki 
języka i literatury polskiej nie wystarcza dla 

- wyczerpującego traktowania tego ważnego działu 
naukowego oraz i to, że na wszystkich Uniwer­
sytetach Przedlitawii istnieją dla wykładów li 
teratury i języków krajowych dwie lub więcej 
katedr.

W końcowym ustępie rezolucji zwraca się 
wiec do koiegium profesorów z usilną prośbą o 
jak najenergiozniejsze przyspieszenie tej sprawy, 
oraz do wszystkich posłów do Rady państwa z 
gorącym apelem, by sprawę tę w parlamencie 
przeprowadzili.

W dalszym ciągu zebrania wybrano komi­
sy?, która obok prezydyum zająć się ma opra­
cowaniem odpowiedniego memeryału.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa „Biblioteki słuchaczów prawa“ odbę­
dzie się w sobotę, 16 b. m , o godzinie 7 wie­
czorem w sali III Uniwersytetu.

—  Slub. Dnia 27 b. m. odbędzie się w 
Warszawie w kościele Opieki św. Józefa (PP. 
Wizytek) ślub Henrietty Marconi, córki pp. Łe- 
androstwa Marconich, z p. Janem Perłowskim.

— Zguba. Pani L. B., żona kupca, za­
mieszkała przy ul. Chwążczyzny 18, idąc wczo­
raj z domu przez ul. Szymona, Batorego do ba­
zaru na plac H a lic k i zgubiła złoty pierścień ze 
szmaragdem, znaczony wewnątrz literami „G. B. 
1/2 1900“, wartości 80 K.

— Z m arli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Zofia Weronika Błahocińska, w 24 roku 
życia.

we Lwowie Jan Rzepecki, doktor filozo­
fii, urzędnik Banku krajowego w 43 r. życia.

W Tarnopolu, Konstanty Dmytrów, profe­
sor gimnazyalny, w 46 roku życia.

W Tarnowie, Jadwiga z 03suchowskich 
Nieduszynska, wdowa po kasjerze miejskim i 
obywatelka m. Tarnowa, w 62 roku życia.

A  Kronika policyjna. Z sieni domu 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2 skradziono na szkodę 
handlarza mebli Leona Czysza żelazne łóżko do 
składania wraz z materacem w czerwone pasjr.

Na szkodę właścicielki domu przy ulicy 
Sakramentek 1. 10 B. skradziono wczoraj po 
południu ze schodów 15 metrów długi chodnik 
o zielonko watem środku i czerwono-żółtych brze­
gach. O popełnienie tej kradzieży podejrzany 
jest 18-letni chłopiec głuchoniemy, niskieg-o wzro­
stu, który chodził w krytycznym czasie z jakimś 
papierem po jałmużnie.

Do szynku Leona Rauscha przy ul. Żół­
kiewskiej 1. lo  dostał się dziś w nocy znany 
policyi _ rzezimierzek Piotr Smereka i zabrał z 
otwartej szuflady 66 koron i srebrny kryty ze­
garek. Przy aresztowanym dziś rano złodzieju 
znalazła poiicya tylko  ̂ 32 koron i zegarek; re­
sztę zdołał juz w czasie nocy roztrwonić.

Krowę czerwoną z białym znakiem na czole 
przytrzymaną dziś na ul. Czarnieckiego, oddano 
komisaryatowi IV dzielnicy.

Znaleziono dzisiejszej nocy w ulicv Mar­
szałkowskiej czarną jedwabną torebkę, obszytą 
koronkami, zawierającą chusteczkę do nosa z 
literami M. R., rozmaite notatki i recepty.

5 indyków wartości 4.0 koron skradziono 
na szkodę Michała Bałaszewskiego mieszkające­
go za rogatką. Wulecką.

Na sprzedaży złotego pierścienia, pocho­
dzącego prawdopodobnie z kradzieży, przytrzy­
mano dziś przed południem Autoniego Czerkow- 
skiego.

Jan Mrozowski, furmau w cegielni Filipa, 
zamieszkały przy ulicy Torosiewicza, jadąc dziś 
szybko i nieostrożnie ulicą Słoneczną najechał 
na zarobnika Piotra Likana, który dostawszy się 
pod kora wozu odniósł dosc znaczne obrażenia 
cielesne.

A  Miły synalek . Niejaki Braunstein z 
Nowosielec szlacheckich zawiadomił dziś tele­
graficznie tutejszą policję, że syn jego 19-letni 
Nuchim, po dokonaniu na jego szkodę kradzieży 
320 K., zbiegł z domu rodzicielskiego w nie­
wiadomym kierunku.

A  W więzieniu tutejszego sądu krajo­
wego karnego Kornel Czajkowski, morderca Ka­
tarzyny Iłybównej, służącej przy ul. Sakramentek
1. 10, uderzył wczoraj około godziny 9 wieczo­
rem współtowarzysza niedoli Fedka Łozowego, 
w chwili, gdy tenże pogrążony był we śnie, tak 
silnie szaflikiem w prawą skroń, że nieprzyto 
mnogo Łozowego musiało odwieść pogotowie 
stacji ratunkowej do szpitala więziennego.

Łozowy doznać miał złamania czaszki i 
według orzeczenia lekarza dyżuru,-go, słaba jes-' 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Czynu zbrodniczego dokonał Czajkowski 
najprawdopodobniej w przystępie szału.

A  Krwawą bójkę stoczyli wczoraj m ał­
żeństwo Felicjan i Balbina Gnatkiewiczowie, 
dozorcy domu" przy ulicy Dwernickiego 1. 20 ze 
swoim slużbodawcą p. Izydorem Weiubaumem 
Z bójki tej wyszedł Weinbaum z 3 ranami na 
głowie i podbitem okiem, nie mniejsze skale­
czenia na głowie odnieśli także i Gnatkiewicze. 
Powodem bójki było to, że Weinbaum wytknął 
Gnatkiewiczoin, że schody są nieczyste.

A  Znaczna kradzież. Adolf Rapp, dzier­
żawca folwarku „Feliksa11 obok Jaryczowa no­
wego, doniósł wczoraj tutejszej policyi, że one- 
gdaj w nocy dostał się nieznany złoczyńca przez 
okno do jego pomieszkania i otworzywszy wi- 
trychem szklaną szafkę, zabrał z niej następu­
jące przedmioty: 1 parę kandelabrów srebrnych
0 4 świecznikach z których jeden był złamany,
1 parę lichtarzy srebrnyeh znaczonych literami 
M. G. Z., 6 łyżek stołowych srebrnych, 6 ły­
żeczek małych srebrnych i 6 nożów stołowych 
srebrnych znaczonych literami B. R-, 1 tacę z 
chińskiego srebra, 1 sitko do herbaty z chiń­
skiego siebra 1 szczypce srebrne do cukru, 1 
złoty pierścionek damski z brylancikiem, 1 
broszkę złotą w kształcie pawia i 1 medalionik 
złoty z fotografii} kobiety, łącznej wartości 1000 
koron.

— Ognie kominowe. Wczoraj wieczorem 
wzywano straż pożarną do dwóch ogni komino­
wych. Pierwszy wybuchł w domu przy ul. Ba­
lonowej 1.7, drugi zaś w domu przy placu Kra­
kowskim 1. 5. W obydwu wypadkach ngasiła 
straż pożarna ogień w zarodku.

—  P ożary  z o s ta tn ie b  dn i. Z Podha­
jce donoszą: Onegdaj wybnchł w Sićłku ad Bo­
żyków pożar, który zniszczył do szczętu 8 do­
mów mieszkalnych i 19 budynków gospodar­
czych, wraz ze wszystkimi zapasami zboża. Szko­
da zrządzona pożarem wynosi około 7000 K.

W Dorożowie, po w. Samborskiego, zgorzało 
dnia 5 b. m. pięć zagród włościańskich, warto­
ści 5000 K.

W domu rolnika Romana Jeśkowego 
w gminie Babina (pow. Sambor), powstał dnia 
7 b. m. po godzinie 9 wieczorem na strychu 
ogień, wskutek wadliwej budowy komina. Przy 
silnym wietrze stanęły w jednej chwili w pło­
mieniach budynki Jeśkowego i 16 innych rol­
ników. Pastwą pożaru padło 17 zabudowań mie­
szkalnych i 87 budynków gospodarczych wraz 
z wszelkimi tegorocznymi zbiorami. Szkoda wy­
nosi 37.900 K.; wysokość ubezpieczenia 16 po­
gorzelców wynosi tylko 18.636 K.

— Śmierć w pociągu. Włościantra Agnie­
szka Marusarzówn, jadąc ze Skrzypnego pod No­
wym Targiem do szpitala w Krakowie, zmarła 
wczoraj rano w pociągu przed Krakowem. Po 
skonstatowaniu śmierci, odesłano zwłoki do Za­
kładu medycyny sądowej.

— Śmiertelny wypadek. Czterdziesto­
siedmioletni włościanin Maciej Śnieżek z Orze­
chówki, pracując onegdaj we własnym kamie­
niołomie, został tak nieszczęśliwie zasypany od­
łamem ziemi, że poniósł śmierć na miejscu.

— Hołd zasłudze. Jan Tadeusz książę 
Lubomirski, jeden z wybitnych przodowników 
warszawskiego ruchu ekonomicznego, zasłużony 
na wielu polach działalności publicznej, do któ­
rej wuosił płodną inicjatywę i tyle pracy, u- 
kończył właśnio 75ty rok zasłużonego życia. 
Z tej okazyi w kołach, zbliżonych do osoby 
księcia, powstała myśl złożenia hołdu jego za- 
słngom.

Jan Tadeusz ks Lnbomirski po studyach, 
odbytych w Petersburgu, poświęcił się w War­
szawie badaniom historycznym nad "rozwojem 
gospodarstwa krajowego, a cenne rozprawy jego 
zamieszczała „Biblioteka Warszawska1'. W roku 
1855 wstąpił do Towarzystwa dobroczynności i 
kierował ochronami. W roku 1855 zorganizo­
wał czjielnie bezpłatnie, wydając w roku 1862 
równocześnie przewodniki dla rzemiosł, jakoteż 
liczne prace, a między te mi :] „Jurysdykcyę pa- 
trymonialną w Polsee“, „Rolnicza ludność w 
Polsce od XV—XVI wieku** i „Kodeks dyplo­
matyczny Księstwa Mazowieekiego“. Po kilkule­
tniej nieobecności był później wiceprezesem ad­
ministracji ogólnej, a następnie prezesem Towa­
rzystwa dobroczynności do r. 1895, zaś po reor­
ganizacji w r. 1896 został członkiem honoro­
wym Towarzystwa.

Jako jeden z pierwszych uczestników To­
warzystwa kredytowego miasta Warszawy, został 
w roku 1870 członkiem komitetu nadzorczego i 
prezesem, który to urząd od lat 81 piastuje po 
dziś dzień. Należał do założycieli Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, gdzie przez lat kilka był 
prezesem rady. Zawiązywał nadto tak pożyte­
czne związki i instytucje, jak spóikowy ma­
gazyn skór surowych i magazyn drzewa ręko­
dzielników warszawskich, Towarzystwo zaliczko­
wo wkładkowe w Wiskitkach i Kutnie, Spółkę 
zjednoczonych krawców w Warszawie.

Ks. Lubomirski był też wydawcą i reda­
ktorem pierwszej „Encyklopedyi Rolniczej", jego 
też inieyatywie zawdzięcza częściowe swe powsta­
nie „Encyklopedya Wychowawcza".

—  Dorożki z hamulcami zaprowadza 
Warszawa. Właściciele powozów z gumowemi 
obręczami protestują przeciwko tej nowości, psu­
jącej rzekomo gumowe obręcze, protest ich je­
dnak nie został uwzględniony. Wyszedł rozkaz, 
który musi byó z Nowym Rokiem powszechnie 
wykonywany i z pewnością że będzie. Z polic­
majstrem warszawskim żartów nie ma.

—  Niepoczytność Katkowa stwierdziła 
własna jego żona skarżąc się przed ministrem 
oświaty, że dzieł znanego rossyjskiego pisarza 
nikt prawie nie kupuje, choć urzędownie zale­
cono szkołom miejskim nabywać je do swych 
bibliotek. Minister w krótkiej drodze zwiększa 
popularność pisarską Katkowa: wydaje ponowne 
ostre polecenie do wszystkich zarządów bibliotek 
szkolnych, które tym razem już chyba usłuchają 
rozkazu z góry, a paui Katkow zdobędzie po­
kaźną sumkę, komplet bowiem dzieł jej męża 
kosztuje 75 rubli.

—  Zagadkowa sprawa. Z Peczeniżyna 
donoszą nam: Strażnik lasowy w Stopczatowie 
pełniąc dnia 5 b. m. przed południem służbę w 
lesie skarbowym, znalazł leżące pod drzewem 
zwłoki pomocnika lasowego Michała Swyszczuka 
z Kluczowa małego z przestrzeloną piersią.

Energicznie prowadzone przez żandarmeryę 
dochodzenie wykryje niezawodnie czy w wypad­
ku niniejszym ma się do czynienia z samobój­
stwem, czy też spełnione zostało morderstwo.

—  Żydowska szkoła rolnicza powstaje 
w Królestwie Polskiem. Zakłada ją i utrzymy­
wać będzie bez żadnej rządowej zapomogi p. 
Jan Bersohn w majątku swoim Częstochowie. 
Prócz języka polskiego i religii cała nauka pro­
wadzona będzie po rossyjsku.

— Także Zjazd! Klub kupiecki w Pe­
tersburgu urządza wszechrossyjski Zjazd wiucia- 
rzy, który trwać będzie od 15 do 23 stycznia 
przyszłego roku. Gracz, który wygra największą 
iiość robrów w tym czasie, otrzyma wszystkie 
stawki, żeton wartości 300 rubli i honorowy 
tytuł pierwszego rossyjskiego winciarza.

— Teatr chiński. Do Petersburga przy­
bywa w grudniu trupa aktorów chińskich. W re­
pertuarze mają oni tylko trzy sztuki: „Złotą 
lilię", „Księżyc" i „Opiekę smoka", ale za to 
każda sztnka ma po 1 2  aktów. Z Petersburga 
trupa powędruje do Moskwy, Kijowa i Odessy.

— Także przemysł Z Paryża donoszą 
o schwytaniu tam warszawianina, Moryca Gul- 
mana, który przed laty 10 wyjechał z War­
szawy do Krakowa, a ztąd do Wrocławia, gdzie 
przyjął protestantyzm, a potem katolicyzm dla 
zarobku. Po przeniesieniu się do Berlina 15 razy 
zmieniał religię naprzemian katolicką i prote­
stancką, biorąc wsparcia u księży i pastorów. 
Był także u rabina berlińskiego, któremu oświad­
czył, że jest urodzonym katolikiem, a teraz chce 
przyjąć judaizm, ale rabin poznał się na nim

„Gazeta Lwowska" z dnia 13 listopada 1901 r.
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i odprawił go z niczcm. W Belgii i Paryżu 
chrzcił się 6 razy. Wreszcie popełniwszy jakieś 
przestępstwo, uciekł do Londynu, zkąd policya 
angielska wydała go sądom francuskim.

— Król reporterów, jak najzupełniej 
słusznie przezwano go w Anglii, Blowitz, po­
siada niezwykłą pamięć i dość powiedzieć, że 
zapamiętać 3-godzinną rozmowę dosłownie, jest 
to dla niego drobnostka. Wynagrodzenie jego 
jest prawdziwie książęce: po za zwrotem wszyst­
kich kosztów, otrzymuje Blowitz od Timesa, 
którego jest przedstawicielem, 12 tys. funtów 
szterlingów pensyi (przeszło 250.000 koron) i 
pobiera nadto 60.000 koron na koszta repre- 
zentacyi.

— O czterdzieści sekund. Jak się rzecz 
miała z okrążeniem wieży Eiffla przez Santosa 
Dumonta ? Spełnił warunki konkursu, czy nie 
spełnił? W warunkach konknrsu o nagrodę 
stu tysięcy franków, ofiarowanych przez p. 
Leutscha, określone było najwyraźniej: w ciągu 
pół godziny wylecieć balonem z placu pary­
skiego aero-klubu, okrążyć wieżę Eiffla i wrócić 
na plac aero-klubu. Potem zaś, już gdy Santos 
Dumont rozpoczął był eksperymenta swoje, do­
dano omówienie: „pod chwilą powrotu należy 
rozumieć moment uchwycenia liny balonu (jego 
kotwicy) przez stojącego na placu stróża". Otóż, 
gdy wracający po okrążeniu wieży balon San­
tosa Dumonta znalazł się nad środkiem placu, 
upłynęło było tylko 28 minut 80 sekund. Do­
konał przeto Santos Dumont wzlotu i manewru 
nawet szybciej, niż stanowiły warunki konkursu. 
Ale, balon rozpędzony poleciał po za cel i 
Santos nie zdołał rzucić liny stróżowi w 
chwili znajdowania się nad środkiem placu. Do­
piero dawszy woltę, wrócił na środek placu i 
kotwicę zarzucił. Ale tymczasem upłynęło 30 
minut i 40 sekund. Faktycznie więc, gdyby nie 
dodano w początkach września do warunków 
konkursowych zacytowanego omówienia, byłby 
Santos Dumont wygrał bezsprzecznie. Bądź co 
bądź większością głosów nagrodę mu przyznano.

— Sprytny kontrakt. Jedno z towa­
rzystw parowców transatlantyckieh w Liyerpoolu 
postanowiło rozszerzyć swe biura i dla dokona­
nia tego musiału nabyć mały kawałek gruntu, 
należący do starszej niezamężnej kobiety. Pani 
ta odstąpiła grunt za bardzo niską cenę, zażą­
dała jednak dożywotniego biletu wolnej jazdy na 
okrętach towarzystwa dla siebie i towarzyszki. 
Towarzystwo zgodziło się na ten warunek, na­
tychmiast więc po podpisaniu kontraktu sprytna 
niewiasta sprzedała wszystkie swe ruchomości 
i przeniosła się na pierwszy Ipdszy okręt tewa-

nosiła jej p<j, ... . ,, v; . . r * .  o-Kczalą,
zebrała w ten sposób 20.000 rubli, korzystała 
bowiem ze sprytnego warunku w kontrakcie w 
przeciąga lat 30. Towarzystwo okrętowe, spo­
strzegłszy, jak drogo kosztuje go nabyty kawa­
łek gruntu, kilkatrotnie ofiarowywało wytrwałej 
podróżniczce dość znaczne sumy za zrzeczenie 
się przywileju, ale nadaremnie, i dopiero w b. m 
uwolnione zostało od tego ciężaru przez śmierć 
starej panny.

— Najzbytkowniejszy pociąg, jaki 
dotąd kursował w Stanach Zjednoczonych, wy­
ruszył w tych dniach z Nowego Jorku do San 
Francisco, wioząc stu dygnitarzy kościoła pro­
testanckiego na konferencyę. Pociąg ten urzą­
dzony został kosztem miliardera Pierpont Mor­
gana, który również udał się na konferencyę, 
jako delegat świecki i zaprosił kapłanów do 
swego pociągu. Składa się on z sześciu wspa­
niałych wagonów salonowych, umeblowanych z 
książęcym przepychem; sześciu kucharzy, pod 
nadzorem kuchmistrza Morgana, dwunastu kuch­
cików, szesnastu lokajów i 32 osoby innej służ­
by, oraz 14 murzynów stanowią armię służe­
bną tego ruchomego pałacu. Kuchnia i piwnica 
stoją na wysokości hotelu pierwszorzędnego. — 
W San Francisco duchowne grono będzie ró­
wnież w gościnie u Morgana. Podróż projekto­
wana jest na dni trzydzieści, a wydatki co­
dzienne miliardera, licząc w to koszta pociągu, 
wyniosą conajmniej 3000 dolarów dziennie. — 
Przedmiotem konferencyi duchownej w San Fran­
cisco będą głównie projekty zmian w przepi­
sach amerykańskich, tyczących się małżeństwa 
i rozwodu, nadto organizacya misyi na Filipi­
nach ; na tejże konferencyi obrani mają być bi­
skupi dla Indyi zachodnich i Manili.

Notafti ir a c lo - a r t F s t y c a e .
P. M inister ośw iaty  dr. H artel mia­

nowany został członkiem honorowym Tow. nau­
kowego w Getyndze, z okazyi 150 - letniego ju­
bileuszu tego towarzystwa.

Akademia Umiejętności w  Krakowie. 
Wydział matematyczno - przyrodniczy Akademii 
Umiejętności odbył posiedzenie zwyczajne dnia

4 listopada 1901. Na posiedzeniu tern przyjęto 
do druku następujące prace:

Czł. Bandrowski E. i Prokopenko A. przed­
stawili pracę własną p. t. „O działaniu chloro­
wodoru na dwufenyloparazofenylen11.

Czł. K. Kostanecki przedstawił własne 
dwie prace: a) „Zapłodnienie i dojrzewanie jaj­
ka u Cerebratulus marginatus", b) „Nieprawi­
dłowe mitozy podczas wypierania ciałek kierun­
kowych" i zarazem referował pracę p. A. Ros- 
nera p. t. „O powstawaniu ciąży bliźniaczej 
monochorialnej “.

Spółka wydawnicza polska w  Kra­
kowie, o której pożytecznej działalności pisa­
liśmy już niejednokrotnie, puściła w obieg nowy 
szereg nakładów z rozmaitych dziedzin nauki i 
literatury pięknej. W9pomnieó o nich musimy 
bodaj w zwięzłej notatce:

Dr. Stanisław Tomkowicz wydał w osobnym 
tomie ciekawe swoje fejletony p. t. „Katedra na 
Wawelu i jej obeena restauracya". Jak wiado­
mo, wywołała ona bardzo różnorodne sądy i 
opinie, więc też i wspomniana rozprawa zna­
nego znawcy sztuki i konserwatora zabytków 
jest bardzo na czasie. Tekst dziełka uzupełniają 
liczne ilustracye i plany katedry.

Lobomir Gadon kreśli barwnie i zajmu­
jąco dzieje „Emigracyi polskiej". Na razie na­
desłano nam dopiero tom pierwszy dzieła.

Edwarda Jaroszyńskiego „Katolicyzm so- 
cyalny" wywołał sądy bardzo pochlebne. Do za­
notowanej dawniej pierwszej części pracy p. Ja­
roszyńskiego przybywają obecnie dwie nowe, a 
mianowicie: Posłannictwo społeczne Kościoła i 
Prawa pracujących.

„Kazania o świętych patronach polskich" 
ks. biskupa Pelczara ukazały się w nowem wy­
daniu. Kazimierz Morawski drukował w swoim 
czasie w Przeglądzie Polskim  doskonałą roz­
prawkę p. t. „Julian Apostata", która teraz 
ukazuje się w osobnej odbitce. Prócz tego mamy 
przed sobą inny tomik tego wytwornego pisa­
rza, a mianowicie dziełko: „Wiersze i proza". 
Jest to zbiór drobniejszych prac profesora, roz­
rzuconych po rozmaitych wydawnictwach peryo- 
dyeznych.

Bardzo ozdobnie przedstawia się dziełko
O. Floryana, Kapucyna, owiane głęboką wiarą 
i szczerym katolickim duchem p. t. „Święty 
Franciszek Seraficki w pieśni44. Liczne iłustra- 
cye wykonane bardzo starannie.

Dr. Józef Milewski ogłosił drukiem swój 
odczyt o „Zdobyczach i illuzyach postępu w 
XIX. wieku".

Home.-a „Iliada" w przekładzie Pawła Po-
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, nowe wydanie powieści Maryi Rodziewi­

czu wnej „Szary proch" i Abgara Sołtana „Nea“.

Kalendarz studencki, wydawany już 
od lat ośmiu pod redakcyą prof. Henryka Kopii, 
wyszedł już także na rok szkolny 1902 (od 1 
września 1901 do 31 sierpnia 1902). Kalen­
darz ozdobiony jest portretem Bohdana Zaleskie­
go i życiorysem poety (w setną rocznicę jego 
urodzin) a zawiera także mnóstwo informacyj 
niezbędnie potrzebnych dla uczącej się mło-. 
dzieży.

W  Paryżu, jak wiadomo, cenzura zaka­
zała sztukę p. t.: „Les Ayaries", którą miał 
przedstawić teatr Antoine’a. Autor Brieur nic 
może być posądzony o cele niemoralne; chciał 
on — jak twierdzi — przedstawić na scenie 
niebezpieczeństwa, jakie pociągają za scbą u 
mężczyzn grzechy młodości i straszne ich skutki 
i następstwa. Minister oświaty Leygues, o któ­
rego się sprawa oparła, był jednak zdania, że 
mimo moralnej i społecznej tendencyi, są prze­
cież pewne przedmioty zbyt drastyczne, które nie 
nadają się na scenę. Minister przedłożył sprawę 
radzie ministrów i zrobił z niej kwestyę gabi­
netową.

Cenzura zakazała także komedyę p. D’Ancey 
p. t : „Les messieurs" z powodu, że przedsta­
wieni są w niej duchowni w sposób nieprzy­
zwoity, obrażający uczucia religijne katolików.

Przy tej sposobności dzienniki paryskie 
przypominają zakaz cenzury za Napoleona III, 
który potem został zniesiony; chodziło o sławną 
komedyę Augiera „Le Lionnes pauvres“. Cenzor 
chciał wspaniałomyślnie puścić sztukę, pod wa­
runkiem jednak, aby bohaterka sztuki, prowa­
dząca bardzo niemoralne życie, była ukarana 
przykładnie n. p. ospą, któraby ją zeszpeciła. 
„To niepodobne — odpowiedział dowcipnie Au- 
gier — moja bohaterka była szczepiona!"

Niem iecka poprawna ortografia. W Mi­
nisterstwie oświaty odbyła się ostateczna konfe- 
rencya w sprawie uregulowania niemieckiej orto­
grafii szkolnej. P. Minister Hartel przedstawił 
przebieg całej akcyi: W marcu b. r. uchwaliła 
zwołana w tym celu ankieta, aby naczelny za­
rząd szkolny wszedł w kontakt z rządami re­
szty niemieckiego obszaru językowego, celem u- 
jednostajnienia pisowni. Na mocy uchwał an­
kiety złożono pod przewodnictwem krajowego in­
spektora szkolnego radcy Dworu Huemera oso­

bny komitet z 5 członków, który miał dokonać 
rewizyi obecnych austryackich „Prawideł piso­
wni niemieckiej". Ponieważ i w państwach Rze­
szy niemieckiej odczuwano brak jednolitości w 
zasadach niemieckiej pisowni, przejawiający się 
także w prasie, przeto porozumienie z zagrani­
cą przyszło łatwo do skutku. W Berlinie pod­
jęto również energiczną akcyę. Delegaci rządów 
państw związkowych, powołani do Berlina, od­
byli tam w dniach 17—20 czerwca b. r. konfe­
rencyę, celem wyrównania różnic pomiędzy roz­
maitymi podręcznikami „Przepisów ortografii". 
Z ramienia Austryi uczestniczył w konferencyi 
tej radca Dworu Huemer. Wnioski i życzenia 
wyrażone przez Austryę zyskały na tej konfe­
rencyi zupełne uznanie. Między innemi orzeczo­
no zaniechać pisowni th, zastosować bardziej 
proste formy głoski s, dalej — bardziej pro 
ste formy fing, ging, hing, gib i gibst (z o- 
puszczeniem samogłoski e), zatrzymać ieren w 
regieren, studieren i t. p. Co do wielkich liter 
na początku .słów zatrzymano dotyczasowe nor­
my. Co do pisowni słów z obcych języków pier­
wszeństwo przyznano pisowni przez k i z, itd. 
Stosownie do uchwał berlińskiej konferencyi, 
opracowano na nowo austryackie „Prawidła pi­
sowni" (Regel u Worteryerzeichniss) naturalnie 
z uwzględnieniem potrzeb szkół austryackich. 
Nowe prawidła pisowni niemieckiej wyjdą wkrót­
ce z druku. Pan Minister zawiadamiając o tern, 
prosił reprezentantów narodów, księgarzy i dru­
karzy, dalej reprezentantów prasy, ażeby ze swej 
strony dołożyli starań o wprowadzenie w życie 
nowej ortografii niemieckiej, a to poza obrębem 
szkoły. Reprezentanci tych kół i korporacyj o- 
świadczyli swą gotowość do tego, poczem u- 
chwalono, że elementarze już w przyszłym roku 
szkolnym będą ułożone według nowej ortografii, 
a w przeciągu 5 lat ma ona być zastosowaną 
we wszystkich szkolnych podręcznikach. Do po­
mocy przy wprowadzeniu tej nowej ortografii 
wezwano także wiedeńskie Towarzystwo dzien­
nikarzy Concordia, drukarnie, inslytucye księ­
garskie i t. d.

Z za kulis. Zamiast „Pana sędziego" 
dają jutro w teatrze operę „Pocałunek" po ce­
nach dramatu.

W ozwartkowem przedstawieniu „Manru" 
wystąpią po raz pierwszy w tym sezonie pp. 
Drzewiecki i Ludwig. Partyę tytułową śpiewa 
p. Bohussówna. Pp. Jeromin i Szymański pozo­
stają przy swych partyach.

Po raz pierwszy dadzą się słyszeć we
czwartek nowe organv o.  - .r-a* '-ah-5-
seową firmę u

dowoleniu z . :v ■ i.u . ..
firmy, która wykonała organy.

Na piątek zapowiada repertuar pierwsze 
przedstawienie „Bajki" Schnitzlera, autora „Mi­
łostek", z p. Kamińskim w roli głównej.

Sepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek, po cenach operetkowych, po 

raz trzeci „Jaś i Małgosia", opera w 3 aktach 
a 5 odsłonach Engelberta Humperdincka. Wy­
stęp Ireny Bohussównej; w partyi „Ducha ro­
sy", wystąpi p. M. Rollówna. Nowa wystawa, 
nowe dekoracye.

We śrrdę po raz piąty (po cenach dra­
matu) „Pocałunek", opera w 3 aktach Fryde­
ryka Smetany. — Debiut Wiktora Piątosy.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Manon", opera w 4 aktach J. Masseneta. 
Występ Treny Bohussównej; w partyi Kawalera 
de Grieux, wystąpi po raz pierwszy w tym se­
zonie p. Drzewiecki, a w partyi Bietignyego p. 
Ludwig, partyę Poussette po p. Ruszkowskiej 
objęła p. Kliszewska-, a po p. Schuppównej p. 
Ludkiewicz.

W piątek po raz pierwszy „Bajka", sztu­
ka w 3 aktach Artura Schnitzlera, z udziałem 
pań : Bednarzewskiej, Otrębowej, Jankowskiej, 
Nałęcz, Rotter; pp. Kamińskiego, Tarasiewicza, 
Adwentowicza, Antoniewskiego, Kuncewicza, Feld 
mana, Węgrzyna, Stanisławskiego.

Najbliższą nowością będzie Grillparzera 5 
akiowa komedya p. t. „Biada kłamcy", w prze­
kładzie J. Kasprowicza.

Z  I z T o y  s ą d o w e j .

(Zbrodnia szpiegostwa).
Przed tutejszym trybunałem orzekają­

cym pod przewodnictwem radcy sądu krajo­
wego dr. Łuczkiewicza, rozpoczęła się dziś 
przed południem, w skutek zarządzenia Naj­
wyższego Trybunału, ponowna rozprawa kama 
przeciw 51 - letniemu Robertowi S t i l l e r o w i  
religii rzym. kat., właścicielowi realności i 
b- akcesiście przy oddziale budowli wojsko­
wych w Krakowie o współwinę w zbrodni 
szpiegostwa z §§. 5 i 67 u. k., za którą wy­
rokiem sądu krajowego karnego z dnia 18 
kwietnia 1891 r. skazany został na karę 4- 
letniego ciężkiego więzienia.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Państwa p. Schneider, broni oskarżonego dr, 
Reiter.

Rozprawa jest tajną.

Kraków, 12 listopada, ('lei. p ry  w.), 
W  procesie przeciw odpowiedzialnemu reda­
ktorowi Naprzodu\ Kaczanowskiemu i druka­
rzowi Telzowi zapadł wyrok wczoraj wie­
czorem.

Przysięgli 12 głosami zaprzeczyli wszyst­
kie główne pytania tak co do Kaczanowskiego 
jak Telza. Dalej 10 głosami i 7 głosami za­
przeczyli dwa ewentualne pytania o zaniedba­
nie obowiązków redaktora przez Kaczanow­
skiego. Resztę pytań dodatkowych zaprzeczyli 
12 głosami. Na tej podstawiej trybunał ogło­
sił wyrok uwalniający obu oskarżonych.

Kraków, 12 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś rano odbył się przed trybunałem przy­
sięgłych proces przeciw Baruchowi Josefstha- 
lowi o sfałszowanie wmkslu na 3000 koron, 
zeskontowanego w wielickiej powiatowej kasie 
oszczędności. Josefsthal tłómaczył się, że nic 
miał zamiaru wyrządzić szkody kasie, bo 
wpłacał raty pożyczkowe. Syn Josefsthala 
zobowiązał się całą kwotę zapłacić. Trybunał 
przysięgłych zaprzeczył 8 głosami pytaniu o 
usiłowaną zbrodnię oszustwa ponad 600 kor. 
Oskarżonego uwolniono.

G 0S P 0D A B 5T W 01 HANDEL
(z) TFykaz dochodów  z przewozu na

c. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc wrzesień 1901 r. w poró­
wnaniu z dochodami z września r. z . :

I. Koleje państwowe w całej A ustryi: 
22,250 700 koron, więcej o 237.882 koron.

II. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko­
winie:

1. Borki Wielkie-Grzymałów: 10.500 ko­
ron, więcej o 3808 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne, których
część Kimpolung-Yaleputna otwarta 9 sty­
cznia b. r.: 157.600 koron, więcej o 33.430 
koron;
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„■ . . o 14.i i i  koron;
6. Dolina-Wygoda: 10.700 koron, więcej 

o 358 koron;
7. Kołomyjskie koleje lokalne: 5.300 

koron, więcej o 1.258 koron;
8. Kraków-Kocmyrzów, 11.600 koron, 

więcej o 3.482 koron;
9. Lwów-Bełżec - (Tomaszów): 45.000 

koron, mniej o 2.793 koron;
10. Lwów - (Kleparów) - Janów : 6.200 

koron, mniej o 1.049 koron;
11. Łupków - Gisna: 7.000 koron, więcej 

o 1.773 koron;
12. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne: 

93.200 koron, więcej o 10.403 koron;
13. Piła - Jaworzno, otwarta 27 paździer­

nika 1900 roku: 1.800 koron;
14. Trzebinia-Skaw ce: 24.500 koron, 

więcej o 4.671 koron.
Ogółem wszystkie koleje prywatne w 

całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo­
ne : 1,496.500 K., więcej o 129.767 K.

III. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem: ko­
ron 37.100, mniej o 11.307 koron;

Ogółem cały dochód 23,784.300 koron, 
więcej o 356.342 koron niż we wrześniu roku 
zeszłego.

W iedeń, 12 listopada. (K ursa gieidy 
wiedeńskie)). Losy: a) procentowe: Au­
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 260’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 250’—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 264'— , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246-— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79-50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 93 50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla b. ł p. po 100 
zł. 401-50, Glary 40 zł. m. k. 154-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75’—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 67-—, Ofen 40 zł. 164-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 169’— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48’25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24 '—, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 55-— , 
Salma 40 zł. m. k. 225-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 265-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 396’— .
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W iedeń 12 listopada. Cukier (spokojny) 

19*60. Spirytus (niezmieniony) 37*60. Nafta 
niezmieniona

W ieleń , 12 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa u koronach i po 60 Mg.) Pszenica 
na jesień—'— d o —•—. Pszenica na wiosnę 
8*91 d« 8*92. Pszenica na maj-czerwiec
—•— io — — . Zyto sa jesień —'— do
—•— . Zyto na wiosnę 7*68 do 7 69. Ku-
kurudza na lipiec-sierpień — •— do —*—. 
Kukvrudza na sierpień-wrześ. — •— do — . 
Kukurudza na listopad — *— do — *—. 
Kukurudzń na maj - czerwiec 5 85 do 5*86. 
Owies na wiosnę 7*82 do 7 82. Owies na
m aj-czerw iec—*— do —■—. Owies na je­
sień — •— do — . Rzepak na sierpień -
wrzesień —*—  do — ■—. Rzepak wrzesień- 
październik — ■— do — *— . Rzepak na sty­
czeń-luty — do —1■— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień — *— do — •— .

. Usposobienie:; w kukurudzy ustalona 
zresztą, spokojne. — Pogoda: piąkna.

B udapeszt, 12 listopada. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na maj —*— do —•— . Pszenica na 
październik — do —•—. Pszenica na kwie­
cień 8-71 do 8-72. Zyto na kwiecień 
7*40 do 7*41. Zyto na październik — *— 
do — . Owies na kwiecień 7 48 do 7*49. 
Owies na październik --*—  do — *—. Ku­
kurudza na sierpień —*— do —*—. Ku­
kurudza na paździer. — •— do — •—. Kuku­
rudza na maj 5*56| do 5 57. Rzepak na 
sierpień 11*80 do 1190.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
k u p n a m ie rn a . — Usposobienie: spokojne.— 
Pogoda: piękna.

3 e r lin , 12 listopada. |Banknoty au-
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 30. 
Spirytus 88*20.

F rankfurt, 12 listopada. Austryackie 
Kredyty 195-20, Koleje państwowe —*— , 
Alpiny — *—-, Disconto 172*60, Laura — *— , 
Montany — *—.

Tendencya spokojna.
P aryż, 12 listopada. Trzyprocentowa 

renta 100*82. Mąka 26*60.

Targ zbożowy.

Lwów, 12 listopada. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*50 do 7-75, pszenica na termina 7'25 
do 7*50, żyto gotowe 6*50 do 6*80, żyto 
na termina 6'25 do 6 50, owies cbroczay 
stary 6.50 do 6 80, owies na termina nowy 
6*— do 6-50, jęczmień pastewny 5*25 do
5*75, jęczmień browarniczy 6*50 do 7*—, 
rzepak 13*25 do 13*50, inianka 10 50 do 
11*—, groch pastewny 7*— do 750,
groch do gotowania 8*— do 11* — , wyka 
5*50 do 6*—, nasienie lniane — *— do
—*— , nasienie konopne — *— do — *— , bób 
— • _  do — -— , bobik 5 25 do 5*50, hre- 
czka 6*50 do 7’—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 4 0 — do 46*— , biała 45'— do
68*— , szwedzka 50-— do 60*— , tymotka 
24*— do 26*— , kukurudza gotowa 6*— do 6*30. 
nowa 5*70 do 6*—, chmiel stary gotowy 
60*— do 7 0 * -.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17*—  do 17 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16*— do 16.25, wa- 
ranty — *—  do — *— .

Usposobienie: Co do pszenicy i żyta 
lepsze, co do innych produktów niezmienione.

Wiedeń, 12 listopada. (Telegram „Ga­
zety Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5266 sztuk.

W tem było z Galicyi 613, z Bukowi­
ny 51 sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny spadły o 1/i K.
Niesprzedanych pozostało 243 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

32 sztuk po 58 do 62 K, 212 sztuk po 63 
do 68 K, 200 sztuk po 69 do 74 K., 29 sztuk 
po 76 do 86 K.

Buhaje kupowano po 52 do 64 koron; — 
krowy po 52 do 70 K.; bydło chude po 
32 do 52 koron. Wszystko licząc za cetnar 
metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby po­
słów, ą wieczorem odbędzie się posiedzenie 
komisyi budżetowej. Po ukończeniu ogólnej 
dyskusyi nad budżetem w tej komisyi, nastąpi 
rozprawa na pozycyą „Ministerstwo handlu", 
następnie będzie uchwalony etat Najw. Dworu, 
a potem odbęazie się rozprawa nad „fundu­
szem dyspozycyjnym".

„Źjwiązek wszechniemiecki" t. j. stron­
nictwo Schoenerera w Radzie państwa, zwró­

ciło się do stronnictw niemiecko - ludowego, 
postępowego i do szlachty wiernokonstytucyj- 
nej z zaproszeniem na dzisiaj rano na konfe- 
rencyę dla zajęcia stanowiska przeciwko te­
chnice czeskiej w Bernie.

Montags-Presse, organ szlachty wierno- 
konstytucyjnej, oświadcza, że stanowisko, za­
jęte przez Czechów, bynajmniej nie uprawnia 
jeszcze do twierdzenia, że chcą oni prowadzić 
obstrukcyę. Przeciwnie, i inne stronnictwa są 
za przeprowadzeniem w komisyi budżetowej 
dyskusyi generalnej. Jeżeli okaże się konie­
czność przesunięcia dyskusyi budżetowej po 
za 1 stycznia, to bynajmniej nie nu. w tem 
groźby dla sesyi sejmowej, bo wszystkie stron­
nictwa zgodne są w tem, że sesya sejmowa 
musi mieć w tym roku czas dostateczny.

Wiedeńskie dzienniki dowiadują się, żs 
niektórzy posłowie ze stronnictwa chrześciań- 
sko-społecznego otrzymali ze strony rozstrzy­
gającej zapewnienie, iż na jednem z najbliż­
szych posiedzeń Izby panów załatwiony będzie 
projekt w sprawie zmiany §§. 59 i 60 ust. 
przemysłowej w myśl uchwały Izby posel­
skiej. Jedynie wykreślony będzie zakaz han­
dlu obnośnego kwiatami.

Lidowe Noviny dowiadują się, że P re­
zydent Izby poselskiej hr. Yetter, otrzymać 
ma order korony żelaznej pierwszej klasy.

Prezydent węgierskich ministrów Szell 
wczoraj wieczorem przybył do Wiednia, skąd 
wróci do Budapesztu we środę.

Slavische Gorrhpondenz donosi z Lu­
biany, że tamtejsza Rada miejska uchwaliła 
rezolucyę, żądającą założenia słowieńskiego 
Uniwersytetu" w Lublanie i wybrała deputa- 
cyę, która pojedzie do Wiednia i rezolucyę 
tę "wręczy P. Prezydentowi Ministrów.

Parlamentowi niemieckiemu grozi ob- 
strukcya. Korespondent N . F r. Presse z Mo­
nachium zapowiada, że niemiecka taryfa ełowa 
nigdy nie stanie się ustawą. Mniejszość wol- 
nomyślna wraz z socyalistami w parlamencie 
niemieckim wypracowała już plan przeszko­
dzenia tej taryfie. Nie będzie ona robić for­
malnej obstrukcji, ale samo wnoszenie zmian 
przy poszczególnych pozycyaeh musi dopro­
wadzić do rozbicia się całej ustawy. Plan 
opiera się na tem, żeby do d. 31 grudnia r. 
1902 ustawa nie wyszła z parlamentu. Jest to 
bowiem ..-statui dzień do wypowiedzenia trak­
tatów handlowych. Skoro traktaty w tym 
dniu nie będą wypowiedziane, to dawne trak­
taty same z siebie obowiązują po koniec r. 
1904. Wtedy przychodzą właśnie nowe wy­
bory do sejmu Rzeszy niemieckiej, a opozy- 
cyi idzie o to, by wybory odbyły się pod ha­
słem, skierowanem przeciwko cłom agrarnym.

7j Pretoryi telegrafują, że w obozach 
koncentracyjnych, w których Anglicy trzyma­
ją kobiety i dzieci Boerów, śmiertelność dzieci 
doszła do 43 procent.

Angielska komenda główna w południo­
wej Afryce ogłasza, że w przyszłości, nawet 
tych, którzy się dobrowolnie poddadzą, uważać 
będzie za jeńców.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W iedeń, 12 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, po odczytaniu inter- 
pelatyj i wniosków zabrał głos P. Minister 
skarbu, celem dania odpowiedzi na interpe- 
lacye. Posiedzenie trwa dalej.

Między odczytanymi dziś wnioskami i 
interpelacjami znajduje się interpelacja p, 
Hajeka i tow. w sprawie rossyjskiego cła na 
ksiątki, oraz nagły wniosek Ferjancziea, Ivee- 
vics i tow. w przedmiocie utworzenia uni­
wersytetu dla Słowian południowych, który­
by posiadał wydziały prawniczy, filozoficzny i 
teologiczny.

Po odpowiedzi P. Ministra skarbu na 
interpelacye przeszła Izba do obrad nad na­
głym wnioskiem p. Romańczuka i tow. w 
sprawie rzekomych nadużyć przy ostatnich 
wyborach sejmowych w Galicyi. Wniosko­
dawca p. Romańczuk uzasadnia nagłość swe­
go wniosku. Posiedzenie trwa dalej.

Kraków, 12 listopada. (Tel. pry%o.). 
Delegatostwo; Laskowscy opuszczają dziś po 
południu Kraków.

K raków, 12 listopada. [Tel. pryw.) 
Sekeya prawnicza uchwaliła przedłożyć Ra­
dzie miejskiej wniosek o przyznanie p. Sian. 
Krzyżanowskiemu, dyrektorowi archiwum daw­

nych aktów miejskich poborów 7 rangi, t. j. 
radcy magistratu, a p. Adamowi Chmielowi 
poborców 9 rangi, t. j. wicesekretarza magi­
stratu.

Kraków, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Tutejsze Towarzystwo bursy dla synów nau­
czycieli szkół ludowych, pod przewodnictwem 
ks. kanonika Stanisława Spisa przygotowuje 
założenie kasy Reiffaisenowskiej, która będzie 
udzielała nauczycielom szkół ludowych poży­
czek ną dostępnych warunkach. Ponieważ ka­
sa Reiffaisenowska żadnych procentów na 
swoją korzyść nie zużytkowuje, przeznacza 
zaś je na cele dobra ogólnego, więc i bursa 
będzie miała z tych dochodów pewną kwotę 
do dyspozycji na pożyteczne dla kół nauczy­
cielskich cele lub też na cele własne.

Wiedeń, 12 listopada. Wiener Ztg. do­
nosi: Najj. Pan nadał starszym lekarzom po­
wiatowym : dr. Aleksandrowi B i e ń c z e w -  
s k i e m u  w Dobromilu i Wojciechowi S t a ń ­
ko w Tarnowie z okazyi przeniesienia ich w 
stan 3tałego  ̂ spoczynku, krzyże kawalerskie 
orderu Franciszka Józefa.

p. Minister oświaty zamianował profe­
sora gimnazyum w Tarnowie, Macieja Z w o ­
l i ń s k i e g o ,  starszym rzeczywistym nauczy­
cielem w seminaryum nauczy cielskiem mę- 
skiem w Krakowie.

Wiedeń, 12 listopada. Najj. Pan nadał 
szefowi c. k. telegraficznego Biura korespon­
dencyjnego w Wiedniu, radcy Dworu H a l i ­
no  w i, z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stan spoczynku krzyż kawalerski 
orderu Leopolda, oraz zamianował sekretarza 
mini stery alnego w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, Karola F a b r i z z i ’ego,  radcą 
sekcyjnym i szefem c. k. telegraficznego Biu­
ra korespondencyjnego.

Wiedeń, 12 listopada. Najj. Pan do­
konał dziś przed południem położenia zawor- 
nika pod nowy urząd zastawniczy (Yersatz- 
Yerwarung u. Yersteigerungs-Amt), w obecno­
ści bawiących tu Najd. Arcyksiążąt, PP. Mi­
nistrów, dostojników Dworu i Państwa. Na 
przemowę naczelnego dyrektora urzędu za­
stawniczego odpowiedział Monarcha, wyraża­
jąc życzenie, aby zakład spełniał skutecznie 
swe pożyteczne zadanie i dziękując wszyst­
kim, którzy współdziałali około, utworzenia 
nowej organizacji, lub też położyli zasługi 
około nowej budowy. Następnie przez półtora 
godziny obchodził Monarcha cały budynek, 
wyrażając wielokrotnie swe uznanie. Publi­
czność urządziła Monarsze podczas przyjazdu 
i odjazdu pełną zapału owacyę.

P ćaga, 12 listopada. Wczoraj po połu­
dniu, na dziedzińcu czeskiej politechniki od­
było się zebranie akademików słowiańskie.;. 
Rektor czeskiej politechniki oświadczył się za 
utworzeniem słoweńskiego Uniwersytetu w 
Lublanie i czeskiego Uniwersytetu w Bernie, 
albo Ołomuńcu, poczem zebrani uchwalili ro- 
zolucyę, wzywającą kluby słowiańskie w Ra­
dzie państwa do obrony tych żądań. Po ze­
braniu urządzili uczestnicy korowód po mię 
ście ; nie przyszło zresztą do żadnego zajścia.

W arszaw a, 12 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o godzinie 1 po południu odbyło się 
poświęcenie nowego gmachu na własną sie­
dzibę Kasy przemysłowców warszawskich.

P o zn ań , 12 listopada. (Tel. pryw.). 
Wszystkie panie polskie po ogłoszeniu wy­
roku ^zasądzającego akademików, zawiązawszy 
liczny komitet, postanowiły przez _ cały czas 
trwania najwyższej kary (t. j. 4 miesięcy wy­
mierzonych akademikowi Bolewskiemu) nosić 
czarne suknie i nie brać udziału w żadnych 
zabawach karnawałowych.

Strassfurth, (w Prusach) 12 listopada. 
Według doniesienia Tagblattu, w tutejszych 
kopalniach soli kamiennej, w skutek zawale­
nia się części szybu „Ludwik 2“ zasypanych 
zostało 70 górników. Wydobyto 3 trupy i 25 
rannych; nadto 13 górników nie zdołano do 
tej pory odszukać; reszta jest uratowana.

Amsterdam, 12 listopada, uandelsbla- 
ded donosi, że królowa W ilhelmina jest nie­
zdrową i nieopuszcza z tego powodu pokoju.

P aryż, 12 listopada. Jak dzienniki do­
noszą, profesor C h a t e m e s s e ,  uczeń Pasteu­
ra, wynalazł sknteczne s e r u m  a n t i t y f u -  
s o we.

P aryż, 12 listopada. Agencya Iiavasa  
donosi: Eskadra f r a n c u s k a  opuściła Mitylene.

P aryż , 12 listopada. Agencija Havasa 
donosi, że Papież kazał wyrazić ambasadoro­
wi francuskiemu przy Watykanie swe zado­
wolenie z powodu starań, jakich dołożyła Fran- 
cya w sprawie zatwierdzenia wyboru patryar- 
chy chaldejskiego.

Paryż, 12 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, podczas dy­
skusji nad projektem ustawy, tyczącym się 
marynarki handlowej, wniósł dep. Mahy po­
prawkę, domagającą się zniesienia premii dla 
okrętów zbudowanych za granicą. Minister 
Millerand oświadczył się przeciw temu wnio­
skowi. Izka mimo; to poprawkę tę 256 gło­
sami przeciw 235; przyjęła, poczem obrady 
odroczono.

Boston, 12 listopada. Senator Lodgl, 
uchodzący za męża zaufania prezydenta Roo- 
sevelta wygłosił wczoraj na bankiecie mowę, 
w której oświadczył się za powszechną poli­

tyką wzajemności. Z traktatów, które w naj­
bliższym czasie trzeba będzie zawrzeć, naj­
większe znaczenie ma traktat z Franeyą. 
Rooseyelt tak samo, jak Mac Kinley pragnie 
ze wszystkiemi mocarstwami utrzymać dobre 
stosunki, jest wszakże zdecydowany z całą 
energią przestrzegać zasady Monroego i sta­
nowczo bronić się przeciwko wtargnięciu ja­
kiejkolwiek wielkiej narodowości do półkuli 
amerykańskiej. W tym celu koniecznem jest 
urządzenie fortów i powiększenie floty do te­
go stopnia, aby żadne państwo i żaden na­
ród nie usiłowały nawet wtargnąć kiedyś do 
Stanów Zjednoczonych.

Madryt, 12 listopada. W Barcelonie 
przyszło powtórnie do bójek pomiędzy kato- 
lońskimi a republikańskimi studentami. Żan- 
darmerya kilkakrotnie użyła broni. Także w 
Copollos, (pow. Granada) przyszło z okazyi 
wyborów miejskich do zajść, w których jedna 
osoba utraciła życie, a pewien żandarm od­
niósł ciężkie rany.

Madryt, 12 listopada. W prowincji 
Orense, przyszło w kilku miejscowościach z 
okazyi wyborów do zajść. Wrogie sobie stron­
nictwa obrzucały się wzajemnie kamieniami.

Arras, 12 listopada. Górnicy w Dour- 
ges na nowo podjęli pracę. W kopalniach, 
w których grozi strejk, zarządzono nadzwy­
czajne środki ostrożności. Wojsko jest w po­
gotowiu.

Konstantynopol, 12 listopada. Dyplo­
matyczne stosunki pomiędzy Franeyą a Tur- 
cyą podjęto na nowo.

Konstantynopol, 12 listopada. Wielkim 
wezyrem zamianowany został dotychczasowy 
minister sprawiedliwości Abdurrahman.

Konstantynopol, 12 listopada. Trzęsie­
nie ziemi w Erzerum trwa dalej. Mieszkańcy 
jakoteż członkowie obcych konsulatów obo­
zują w namiotach. Oprócz znacznej szkody ma- 
teryalnej także wiele osób straciło życie.

Londyn, 12 listopada. Daily M ail do­
nosi z Waszyngtonu, że prezydent Rooseyelt 
gorliwie konferuje z przywódcami republi­
kańskimi w sprawie zniżenia nadwyżek skar­
bu państwowego, jakie powstały z osobnych 
podatków, zaprowadzonych podczas wojny z 
Hiszpanią. Roosevelt zamierza podatki te znieść, 
a także obniżyć podatki na piwo, whisky i 
tytoń, natomiast taryfy cłowe zostaną nie­
zmienione.

Pekin , 12 listopada. Dwór cesarski ma 
przybyć tu w przeciągu miesiąca.

d M j  T r& n sY & aS a

Berlin, 12 listopada. Przybył tu poseł 
Boerów, delegat Fisher.

H aga, 12 listopada. Rada wykonawcza 
hagskiego sądu rozjemczego awołaną jest na 
20 b. m., celem powzięcia uchwały o wnio­
sku Boerów domagającym się rozstrzygnięcia 
kwesty i południowo-afrykańskiej przez sąd 
rozjemczy.

Londyn, 12 listopada. Daily M ail do­
noszą z Kapstadtu, że tamtejszą gwardyę 
miejską powołano znowu do czynnej służby.

L inia telefoniczna do Wiednia od go­
dziny; 1 przerwana pomiędzy Krakowem a 
Bielskiem.

T e l e g r a f o w a n y  M u rs  w i l e ń s k i .

W isdejj, 12 listopada 1901. — Zamknię­
cie giełdy {S>Mwssc«un-e). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 619*—, 
Aksya -węgierskiego Zakładu kredyt. 632*50, 
Akcye Anglobaaka 258*50, Afccy* Unionbau- 
ku 510*—. Akcye Landarbanku 393*— , Akcye 
Bankyareinu 417*25,j Akcye Bodeacm lit 847*— , 
Aksye galicyjsk. Banku hipotassa.ego — *—, 
Akeys Koki państwowych 620 —, .Akcye Ko­
lei Południowej 62*50, Akcye Tram waj A )  
245*—, Akeys Tramwsy B) 240 — , Akcye 
Kolei ElbetUal 466*—, Akeys Kolei Pół- 
w m ą  55*20, ikeye Kc-ki OserniowUctriqj 
— *—, Akoy-ę Alpiny 343*50, Akcye Rima 
Mureny! 411*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa i-t\. 1333 —, Akcye Fabryki broni 
260*—, Akcye Tureckie tytoniowe 275*—, 
Obligacje węgierskiej indamnizacyi 92*85, 
Renta majowa 98*65. Austryaeka Renta koro­
nowa 95*50, Węgierska Renta koron. 93*—, 
56 1. Listy To?/, kredytowego ziem. 90*75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotaftsaego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97*15, 5 prc. Li­
sty Banka hipoteesnego 109*50, 4- prs. Galie. 
Obligacja propinacyjne 96*35. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj .'z r. 1893 92*90. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 37*35, lo sy  turecki® 
93*75, Marki 117*20, Ruble 253 50.

Odpowiedzialny redaktor: A d am  K rechow iecki.
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O dznaczona w r. 1894 najw yższa honorow ą nagrodą

e k. M in isters tw a handlu

F a M a  M i i  immm, i y i r a
w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29, poleca

Asfaltów gorącym  sta n ie  do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
śeian w pom isszkauiacli.

Niszczy bezpowrotnie gorąeyia  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty Izolacyjne.

T ek tu rę  asfaltow ą ognio trw ałą  do k ryc ia  d a ­
chów od 20 et. za inetr. kw adr.

Lak asfaltow y I sm ołę dystylow aną bezwodną 
do konserw acyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  wykonywa pokrycia  dachów  i repa- 
raeyę  w całym  k ra ju  sw oim i robotnikam i.

F a M a  M i i  m i n ,  inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  2 50 , pcleea 

Oachy holzcementowe niew ym agająee w iąza ł dachow ych, 
bez konserw acyi i rep araey i wiecznej tryałości.

N a d e s ł a n e .

C O Ł O S S E J J M
pod dyrekcyą E rn esta  Thorna.

Ogromny sukces obecnego program u.

T r u p a  W o ł k o w s k i  u k ra iń sey  śpiew acy i tanc. 
Z a z e l l  i  V e r n o n  najkom iczn iejsi am erykańscy 

g im nastycy  n a  potrójuym  drążku. 
L i l i p u c i  S e l m a  G o e r n e r  i  I d a  M a h r  

w kom edyi: „P róba  m iło śc i11.
T h e  G a l d e r  B r o t h e r s  pan tom ina kom iezna : 

„figle włóczęgów11.
E l i s s  B a v e u s b e r g  an g ie lsk a  śpiewaczka.
L e s  t f s a s  scena  w m agazynie  kapeluszy. 

C a r m a  tan cerk a  fan tasty czn a .
L e n a  W e i l a  kupleeistka  

L e s  A m o r ’s  kom iczni ekw ilibryści. 
A l e k s a n d e r  T r e h i t s c h  hum orysta. 

M a r g u e r i t e  d e  S t r a t e a i u s  subretka. 
Codziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rzed ­

staw ienie. — W niedzielę 1 św ięta dw a p rzedsta­
wiania. Co piątku Hlgh-Life. — B ile ty  są weześniej 
do n abycia  w biurze dzienników  P lo h n a , ul. K aro la  
L u d w ik a  9.

Jafeo dobrą i pewną lokacją
polecam y

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
Listy hipoteczne,

5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4°/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/s°/0 Listy Banku krajowego,
4% Listy Banka krajowego,
5°/o Obligacye kumunalne Banku kraj 
4%  Pożyczkę krajową,
4«/„ Gal. Obligacye propiaacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
N adto poleeamy

Akeye gal. T ow arzystw a elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. unrz. gal. akcyjnego

B A S K U  H IPO TEG ZB EG O .

MM  dentystyczny
u l. H etm ańska 1. 12.

(obok kawiarni wiedeńskiej
wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
D r .  F .  F r u c h t m a n .

C  £  N I T Ł  K  

lwowskiej Izby handiowsl I przemysłowej
Lwów, dn ia  12. lis topada  1901.

X, A k e y e  z a  s z t u k ą ,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
E i  dividende 20 kor. . . . 

Banku gał. dia handlu  i przem.
k  po rf. yoo (400 k.)
Kol. g- Kar. Lud. 

(400 koron)
po 200 zł. mb.

4 W ł i u u ; ...........................................
Kol. Lwów - C zerń .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)

H .  L i s t y  l a s t a w c e  za 3.00 K.

B ark*  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10%  ® 
.  „ „ 4Ł/»°/o „ los. w 50 1. . ®

„ 4°/o „ „ 60 1. po 200 K. * ' 
„ kraj. 4, /», /o w- a- los w 51 1. 'K-
n „ 4°/e w. a. los w 57 1. 19

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza 
e m isy a ) ...............................................,a

Tcw. kredyt, galie, aieassk. 49/ ,  rJ 
loa w 411/ , 1*4 . . . .  „
4 r,'„ los. w 56 l a t . . . .

m , .  O b U g l  za 100 E . a

p łacą  żądają 
w aluta koron.
K. h. K. h.

52o — &36 —

350 — 380 -

426 - 433 - -

518 — 528 -  
100 -

-------- 550 —

400 •— 420 -

109 50
97 10 87 8(
89 30 90 -
93 ~ 99 7C

■— 82 70

93 - 93 71

93 20 93 90
90 10 80 Sc

fił? -i r> s\e on

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
n „ 1860 po 500 zł. wa. -5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty  zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

B .

płaca
190.50 
189.— 
170.— 
218.— 
21.8 . -
297.50

D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................

Austr. ren ta  w wal. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

118.60 

95.50

G). ©T&Ugaoye k o la n o w a .

118 80 

95.70

Koi. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie walne 

od podatku za 100 zł. 4  pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 58jt  pr. (aateinp.

a k e y e ) .......................
Kol. Cesarza Franciszka Józela za

100 zł. 5Vii p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 p r............................

9 6 . -  

116.20 

492 -  

119.75 

95.10 

428.30

96 80 

11? . -

4 9 6 --  

130.75 

96 — 

430.30

O h l lg te s y s  p i e r w  s s a & a tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — .— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200.' 1000 i 

5000 zł. 4 pr........................ 96.30 97.30

H e r b a t u ,  l e c z n i c z a  F ran c iszk a  W il­
helm a. H erb ata  przeczyszczająca F ra n e . W ilhelm a, 
ap tek arza , e. i k. dostawcy nadw ornego w N eun- 
k irehen , N iższa A u strya , otrzym ać m ożna we wszyst­
k ich  ap tekach  po 2 kor. za paczkę.

Odezwa do serc szlachetnych!
W dow a po dzierżaw cy dóbr ziem skich , której 

całe życie było jed n em  pasm em  nieszczęść i dośw iad­
czenia Bożego — obecnie ze z rajnow anem  zdrowiem  
bez jak iegoko lw iek  zaopatrzen ia , p rosi n ie  o w spar­

cie d la  siebie, ty lko  o sta łe  zaopiekowanie się je j 
eóreezką 13-letn ią, ce lu jącą  uezenicą  5 -khsy , um ie­
szczoną obecnie w konw ikcie k laszto rnym . Z powo­
du b rak u  funduszu  na  o p ła tę  konw ik to rsłą , grozi 
je j u tra ta  sposobności do dalszego ksz ta łć .',na  się 
i zdobycia k aw ałk a  ebleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w k ra jn  naszym  osoby 
uczynne i m iłu jące  bliźniego; do tyeb  więc serc 
sz lachetnych  zw racam  się z p rośbą: podajcie dłoń 
pom ocną dobrem u a nieszczęśliw em u dziecięciu, 
k tó re  g a rn ie  się do nauk i i p racy ! Bóg wam będue 
cząstką  najlepszą .

B liższych inform aeyj udzie li red ak ey a  „Gaze­
ty L w ow skiej11.

(N ajchętn ie j pośredniczyć będziem y w zbie­
ra n iu  datków  na  cel powyższy. P rzy p . Red.).

P rzyjechali do Lwowa  
dnia  12. lis to p ad a  1901.

H O T E L  G E  O R G E .
P P . K Czerwiński z R osyi, L. H orodyski 

z T łustenk iego , S. Skrzyńsk i z z Nozdrzec.
HO TEL IM P E R IA L .

P. S. h r. Jab ło n o w sk i z Popowiee.
H O TEL FR A N C U SK I.

P . Zygm unt L ąe z jń sk i z Zaborza.

19250
1 4 0 . -
1 7 1 . -
2 2 0 . -

220.—
2 9 3 . -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zi. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 k o r)
4 pr.....................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. orem. kol. za 400 frank.

p łacą żądają

®. L is ty  s&stawafc. O&lig. kipot.
(za 100 zł. Nom.).

Aagio Austr. banku los w 30 i. 41/. pr. 
Ao.str. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ _ obi. prem. z r. 1880 3 Dr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński żaki. kred. ssiem. los 5 pr.
n h ji n n

Graj. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 ł/s pr.
,, n u c 60 lat za 200
kor. 4 p r .............................................

Q.iii. Tow. kred. sueia. 4 p r. łos. 56 iat.
„ » T> 4 pr. los. 41 iat.

„ „ 4 pr. stare .
a a » ?, L U ' sa_ -fob Kor.

Banku krajowego dia Galicy. Lodom.
4 l ia pr. 81%  sw rotee . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. §
Euiisya 5 p r ............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
|  E m isja  42- lat za 200 kor. 4V*. pr.
Spn-W . >nr,T. K«7Jl/ ł ..O «nA L. 4 •

92.40 93.40
9 6 . - 96.70

87.85 87.50

79 25 81 25

i. listy dłużne

94.50 S5JŚ0
«oCv —
.250.—

*0/5 —
250.50

103.— 104.—
93.— 93.50

109.50 1.5.0.—
97.15 5

80.50 90.26
s0.25 80.50
53.30 84.30

94.50

98.—

101.10

93.—

101.60

98.75 83.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
S t Gencis 40 zł. mk.................................
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. m k n /A p r.
Fożyezka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

2 L A k o y o  banków (za su

Banku Angio-austr. 240 kor. . , .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Z akład kred. dla handlu  i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ,
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 300 zł.
Banku dia krajów kcronuyeh 200 zł. 

„ Austro-wgg. 1400 k. . . . .
„ Związków. (U nionbaak) 200 zi. 

Cfessk. banka związk. 100 zł. . .
Sfiiynosteńsks banka 100 sił......................

p łacą
24.—
55.—

230.—
7 9 . -

265.—

190.—

tukę).

żądają
25.—
6 0 . -  

235 — 
81.— 

272.—

S to .—

261 50 362 50 
2385.— 2380 —

631.— 
435 .— 
5 2 7 . -  
3-55.— 
391.— 

i 602 .— 
511.— 
242.— 
253 ---

633 ~  
486 -  
530 -  
3 6 5 . -  
392 -  

1609 — 
5 1 2 -  
243. — 
360 -

L .  A & a P r z e d s i ę b io r s tw  
Buk. koi. iok. ako. pierw. 200 zł.

UMporsowyeł-.
. 385.— 395 — 

n „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 340 —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 u .  mk. 5 5 1 0 .-  Soi 0. ~ 
Kołomyj, kol. lok. (aka. pierw.) 300 rł.
Kol. Lwów-Bełżec (ł,bc. pierw .) 200 si. — — /  ...

,, L w ów -C zerń ,-Jassy  200 *J. . . 517.  5 2 0 . -
., w sshodn .-gaP c.-loka in . 300 *4. Ś92.— 40(L - 
„ państwowych 200 tó. . . .     "...

n *Te *w oa
z reku 1893 . . . . .

Poivcska m. Iiwowa 4 %  po 30C- k.
„  „ „ 4J/a% „20C-k.

ITT. L o b^-.
M iasta Krakowa po zł. 30 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

Dukat c e s a r s k i ............................   .
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

m  60
87 W 
97 —

7-5 -

93 30

80

11 17 11 35
18 90 18 15

250 — 254 —
253 — 255 —
1.17 10 117 60

J to s giełdy wiedeńskiej.
D nia 10. lis topada  1901.

A ,  O g ó l n y  f i J n g  p a ń s t w * .  płacą

Jednolity  dług państw a w banknot.
. maj - l i s t o p a d ..................................  .

luty - s i e r p i e ń ........................................
Jednolity dług państw a w srebrze 

styczeń - lipiec . . . . . . . .
kwiecień - pAżifi 'trak

98.65 
98 50

98.40
98.45

98.65 
98.70

98.60
38.65

za 200 bor. 4 p r .............................94 70 95.70
Kol. Areyks.. Rudolfa (Salzkamiaer- 

gsfc) za 400 marek 4 p r .....................  — — . —

3S. B ł u g 1 p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota ren ta  za 100 zł. -i pr. . — — .—

„ „ „ w wal. ker. za 200
kor. 4 p r ..........................................................92.90 93.10

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4%  pr. 99.60 100.2 )
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  144.40 145 40
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 178.85 179.85
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 178.85 .79.85

3 ,  iademnizaeyjna.
K rm cyi i Sławonii za 100 zł. 4  pr. 93.SO S4.30
W ęgier za 100 zł. 4 pr . . . . . 92.85 13 85

F . la n e  pttbliosae poźyosM .
Losy reguł. Dunaju z r. 1S70 za 100 

zł. -5 pr. . . . . . . . . .  264.50 26450
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106,— 106.50
Peż. kraj. Bukowiny z r. 1893 103 za

200 kor. 4 p r.  ................................... 92.40 8 1 4 0
Sakowiń.iiie obi. prociisasyiae łos za 

100 sŁ 5  € s . ............................  101 50 ? 1)2 20

zł. 6 pr.

n • T ■ ”Kolej Lwow-Czem 
300 zł. 5 pr. . 

Kolej- Lwów-Czerr 
zł. 4 pr. . .

z r.

18914

1884

J ,  (*» szt
Budapeszteńskie (B asiliaa) 5 zł. 
Z akład kred. dia hand. i przem. 10C 
Clary 40 zł. mk. • • - • • 
pożyczka m iasta In  sorek u S9 zi. 
Losy m iasta Krakowa 30 *Ł . 
pnioezha m iasta L aclaay  2-7 sL 

i  Palfey 40 Rł. mk. . - • .
1 Gtęrw. kny?-' *****- tuw. vi

105.50 106.50
pr. 109.50 i 10.50
pr. W  60 100.40
pr. 10125 101.25
pr. 89.30 100.—
pr,

U sa
9 120 100.—

300
87.— 6 7 . -

94.— 91.90
pr. —_— -------

>pr. 105.10 106.—
pr- i  05.— 105.75
pr. 93 50 94 50

Kkę).

15.60 J.6.60
U. 401.50 403. -

154.— 156.—
83. - 87.—
75.— 77.—
6 7 .-- 7 1 . -

169 - 173. -
• • 48 25 43.25

oco — 
543 75J A « * .  tow. górnicze Alpinn 500 z-1. 342.75 

j Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 ał. 13.30.— 1340.
jSchoctniey 500 ker.....................................l l i o . 312).
1 Tareck. z a n . tytoniów. 500 franków  —.   i
1'frife li. tow. knń. wę.gis 70 zł. . . 403*

S7„ n r  s  m  % jl m .
Berlin za IGO marek 5  pr. . . 117.15
Londyn za 10 funt. a r.t/4  p r . . 259.15
Paryż za 100 franków . . , 95.25
Petersburg  za 100 rabli 5*/, pr. —• . —
Niemieckie H a k i . . . '  . . U 7  20
W łoskie b a i L s r ....................... .....  32 65
Francuskie b a n k i .......................  §4 .971/
Sswajevbr*ki« fc-aaki.......................  94 97^

410 -

117.30
239.35 

95 35

1 1 7 /0  
92 85 
85 10 
95 10

D ukat c e s a r s k i .......................
Austr. węg. 8 gaid. złata nutaeta
3 0 -fraak ó w k a ........................................
20-asarkówka . . . . . . . .
Rosyjski półim periał..................
Niemieckie banknoty za 100 m arek 
WłoiM? bstónc-ty z* 100 lir, . . 

3 R uble . . . . .

1.1-38 l i . ; i 6

18.04
83.47

117.15 
8 2 5 5  

2.53 »/4

19.66
83.55

! 17*30 
92 65 
2 541̂

Sokal 1 Łilien Dom bankow y i  k an to r w ym iany
Zlecenia 2 prowmcyi. załatwiamy odwrotną 

pocztą, bez doliczenia prowizyi.

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4A|-/|.> oblig. pożyczki m, Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

M m : m z  m '  j s s t  j b l . MJ J B
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. E. 11281 (1) [9B09 2 - 3 ]
W sprawie toczącej się przed c. k. są 

dem powiatowym Od. V w Przemyślanach 
przeciw- Edwardowi Menkesowi o 9000 kor., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 27 wrze­
śnia 1901 1. ez. E 1128/1 (i), którą dozwo­
lono sprzedaż realności wbl. 11 gm. Prze­
myślany.

Ponieważ niewiadomo gdzie Edward 
Menkes przebywa, ustanawia się, w cela 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Tomasza Yogla.

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar­
da Menkesa w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, d. 27, września 1901.

L. cz. A. 45/1 (7) [9247 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że po Karolu Stolarczy­
ku, który uchwałą c. k. Sądu obwodowego

w Nowym Sączu z dni ał ,  października 1900 
VII 306/11 (90) uznany został za zmarłego, 
przeprowadza pertraktację spadkową.

Sąd nie znając pobytu jego trojga dzieci, 
tudzież jego żony Julii z Lisowskich Stolar­
czyk owej, wzywa icb, aby w przeciągu 1 ro­
ku, licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło­
sili się wT tut. Sądzie i wnieśli deklarację do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzonym będzie z dziedzicami zgła­
szającymi się i kuratorem, ula nich usta­
nowionym.

O. k. Bad powiatowy.
Grybów, dnia 31. października 1901.

L. ez. T. 48/1 (1) [9179 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie zarządza na prośbę Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie oraz 
p. dr. Juliusza Bandrowskiego postępowanie 
celem umorzenia rzekomo zaginionej poliey, 
wystawionej przez Dyrekcję Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie dnia 
9 czerwca J896 na imię dr. Juliusza Bandrow- 
skiego, dyrektora teatru hr. Skarbka opatrzonej 
Nr. 88147 opiewającej na kapitał pośmiertny

i ę  m m  m m  w  ' w *

w kwocie 10.000 fl. aw. płatny po śmierci 
zabezpieczonego okazicielom policy— zawiada­
mia każdego, komu na tern zależeć mota, że 
po wyż wzmiankowana polica po upływie 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
na ponowne żądanie proszących za umorzoną 
uznaną zostanie jeżeli w ciągu tego czasu nikt 
żadnych praw do tej policy nie zgłosi w tut. 
sądzie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, d n ia  2 7 . w r z e ś n ia  1901.

L. cz. T. 45/1 (2) . [9207 2—3]
Wskutek prośby Weroniki Musiał, wdra­

ża c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią­
żeczki gal. Kasy oszczędności 1. 83464 Wysta­
wionej na imię Weroniki Musiał, opiewającej 
na kwoto 62 kor. 1 wzywa się każdego, ijtoby 
książeczkę wzmiankowaną miał w swem po­
siadaniu, by książeczkę tg w przeciągu 6 miesię­
cy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w Ga­
zecie Lwowskiej sądowi tutejszemu przedło­
żył" i prawa swe względem niej mu przysłu­
gujące niezawodnie wykazał, gdyż po bezsku­

tecznym upływie togo czasokresu, książeczka 
ta za umorzona i nieważną uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia ’ 6 . października 1901.

L. cz. A. 212/1 (12) [9229 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

Oddział I podaje do wiadomości, iż dnia 22. 
lutego 1901 zmarła Małe Eisenbruch w R u­
dzie z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli, którem ustanowiła dziedzicami 
swoich dzieci, z których Peisech, a wzglę­
dnie córka jego E ita Eisenbruch nie jest 
znaną.

Wobec tego Sąd wzywa ich, by w prze­
ciągu roku zgłosili się w Sądzie i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicami, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Jr. Katzem, koncypientem adwokackim z Ro­
hatyna. dla nich ustanowiouym.

Rohatyn, dnia 8 . lipca 1901.
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Licytacyę,
L. cz. E. 375/1 (11) [9269 2— 3] s Najniższa eena, wynosi ad a) 66 kor.

Na żądanie Stanisława Franezuka odbę- | 67 hal. ad b) 366 kor. 67 hal. poniżej tej 
dzie się dnia 28. listopada 1901 o godz. 9 | ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

L. ez. E. 481/1 (5) [9030 8— 3]
Na żądanie Antoniego Żelaznego, za­

stąpionego przez adw. dra Starczewskiego, od­
będzie się dnia 28. listopada 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy real­
ności lwh. 535 kg. gk. Barszczowice objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
połowy trzech drzew owocowych.

Nieruchomość, ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 76 kor. 60 hal., przy­
należności zaś na 4 kor.

Najniższa cena wynosi 531 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
uy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tut., w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 13 września 1901.

. i

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy real­
ności lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Milatycze 
Beria Gimpla własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 431 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 287 kor. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ' nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 15. października 1901.

Warunki licytacyjne i odnoszące się/do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia twgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą t9muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 20. października 1901.

L. cz. XXI. 1539/1 (7) [9211 2— 3]
Dnia 28. listopada 1901 o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali VI. Sądu tu­
tejszego licytacya 3/4 częśći realności pod 
1. kons. 204 B, śródm. wyk. hip. 180 śródra. 
przy ul. Blacharskiej 1. orj. 19 położonej, 
składającej się z placu budowlanego 3/4 czę­
ści tegc placu oceniono na 682 kor.. 50 hal 

Naiuiższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 455 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne <ło- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, _ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 35/1 (8) [8815 2— 3]
Dnia 29. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. w Starym Samborze, licyta­
cya realności objętej wyk. hip. 1. 1062 księ­
gi gruntowej gminy Stary Sambor, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość ta oceniona na 122.2! 4

L. 24.895/901 [9482 1 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia dochodu z prawa 
poboru myta drogowego na rządowej stacyi 
mytniczej w Grabowcu stryjskim na czas od 
1. stycznia 1902 do końca grudnia 1902, wa­
runkowo zaś i na daisze 2 lata t. j. do koń­
ca roku 1903 względnie 1904, odbędzie się 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze dnia 18. listopada 1901 publiczna licy­
tacya od godziny 10 przed południem do 12 
w południe Oenę wywołania stanowi roczna 
kwota 3624 koron, wadyum zaś wynosi 604 
koron. Na tej stacyi mytniczej pobiera się 
należytość taryfową myta drogowego za 8 ki­
lometrów.

Ot-rty pisemne można wnosić na ręce 
Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze do 10 godziny przed połud­
niem dnia 18. listopada 1901.

0. fr. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 4. listopada 1901.

L. cz. E. 2566/1 (5) [9471]
Na żądanie Abrahama Drucka odbędzie 

się dnia 25. listopada 1901 o godz. 12 w po­
łudnie, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacya 1/3 części realności lwh. 
847 ks. gr. gm. kat. Kuty stare.

L. ez. E. 2040/1 (5) [9475]
Na żądanie Jośla Aboscha odbędzie się 

dnia 25. listopada 1901 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10, licytacya realności lwh. 1010 
Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1094 kor.

Najniższa cena wynosi 547 kor. poni­
żej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąiź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp.- 
nŁaiawicyt&eyjaege powstaną, zawiadamiane 

dą o dalszych wydarzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są io-

!wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19. października 1901.

L. cz. E 2473:1 (5) [9472]
Na żądanie Banku eskomptowego dla 

handlu, przemysłu i gospodarstwa w Kutach,
Nieruchomość powyższa wystawiona na odb dzi8r . 25 llstopada 1901 o godzi-

licytacyę, jest ocenioną na 526 kor. 32 bal , n je n  ^  daiem w sądzie niżej wy_ 
Najniższa cena wynosi 350 kor. 86 Hal., ? mie^  ^  ^  licytaeya rpalm).

poniżej tej ceny sprzedaz me przyjdzie do . ś d  a) j lwh 563 Kuty
skutku.   otKrUisuniml

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

koron.1-
Najniższa cena wynosi 65.982 kor. 65 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżgZf.j nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jsdynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Samhor, dnia 24. września 1901.

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t- d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza  ̂
iicytaeya b y ł a b y  niedopuszczalną, należy zgło-j 
sić
minie
rodzaju co do" samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. j 

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ] 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

stare
się

wraz z przynależnościami, 
z 1 stogu i 30 kopie siana

składającemi 
i 1 kosznicy.

Nieiuchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) 395 kor. 60 hal., ad 
b) na 1839 kor. 40 hal. przynależności zaś 
na 68 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 263 kor. 
74 hal. b) 1271 kor. 60 hal. poniżc-j tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19. października 1901.

L. ez. E. 1809/1 (5) [9473]
Na żądanie Bogdana Peter Bohosiewicza 

odbędzie się dnia 26. listopada 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya realności lwh, 
a) 173, b) 1572, c) 1579, d) 1687 i e) po­
łowy lwh. 309 gm. Kuty stare.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) 1275 kor. 40 hal. b) 8530 
kor. 20 hal. c) 664 kor. 80 hal. d) 3743 
kor. 20 hal. e) 200 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 850 kor. 
27 hal. b) 5686 koi. 80 hal. c) 443 kor. 20 
ha!, d] 2495 kor. 47 hal. e) 133 kor. 60 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. __

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o3oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo1 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19. października 1901.

L. a .  47.330/01. L9433 1 _ 3 J
O G Ł O S Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowego na niżej wyszczególnionych 
staoyach na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1902 bezwaruukowo, zaś na lata 1903 

1904 warunkowo t. j. na wypadek, gdyby wypowiedzenie kontraktu dzierżawy ze strony
względnie 1903, ze strony Administracyi skarbo-■V y a  'z? -— j -o 1 , . , <* • ' - z-  10A.)

5 do'sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j dzierżawcy najdalej do 15. wiz-'Sma 1*02 wz
inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j Wf’j do 1. października 1902 względnie 1903
1 . J « •.....‘u ___ ---------------------------------------------u . (* V k

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j

nie nastąpiło, rozpisuje się drugą publiczną 
mo- ; licytacyę pod warunkami w reskrypcie c. k. krajowej Dyr kcyi skarbu z dnia 12. paździer- 

\ nika 19Ó1 1. 96903 (tutejszy intymat z 26 października 1901 1. 45352) wymienionymi.
Należycie wystawione i w przepisany wadyum licytacyjne zaopatrzone oferty pisemne 

mogą być najpóźniej do godziny 1-szej popołudniu dnia poprzedzającego licytacyę ustną 
wnoszone na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie.w

będą o dalszych wydarzeniach tegopostępo 
wania jedynie 
wej, jeśli
wymienionego i nie wskażą 
pełnomocnika do doręczeń, w 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19. października. 1901.

; reki
Warunki licytacyjne mogą M  w godzinach urzędowych przeglądane w tutejszej Dy- 

i okręgu skarbowego, jakoteż w kancelaryach nadzorów straży skarbowej w tutejszym
n inU/UTl \7 ( ' fi

nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
temuż sądowi 
siedzibie sądu .

JL. cz. E. 1800/1 (8) [9467]
Dnia 22. listopada 1901 o godz. 9 

j przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
! wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya a) 
; połowy realności lwh. 1296 i b) całej real- 
; ności lwh. 1298 gm. Delatyn składającej się 
. z parceli bud. i dwóch parc. grt. wraz z pjzy- 
, należucśeiami.
I a) Vs nieruchomości, lwh. 1296 gm. 

Delatyn wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
na na 100 kor. b) realność lwh. 1298 gm. 
Delatyn na 200 kor. przynależności zaś tej 
ostatniej na 350 kor.
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2 droga
krakowska

Gdów Nr. I. 
myto za 16 km. 2136 356

3 droga
zakliezańska

Gdów Nr. TL 
myto za 8 kim. 1250 208

4 droga
nadwiślańska

Zelczyn 
myto za 16 kim.

900 150

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 8. listopada 1901.

„Gazeta Lwowska" Nr. 261 z dnia 18. listopada 1901.



L. 38246/901. [9481]
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że- daia 18. listopada 1901 r., od­
będzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego druga publiczna licytacja za po 
mocą pisemnych i ustnych ofert celom wydzierżawienia stacyj mytniczych w osobnym wy­
kazie poszczególnionjch. Pisemne oferty należycie wystylizowano i zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę do których też należy dołączyć wadyum w gotówce, lub papierach war­
tościowych, jakie według szczegółowych postanowień administracji skarbowej mogą być 
przyjęte na kaucję w wysokości 76 części ceny wywołania mają być wnoszone pod opie­
czętowaną kopertą na ręce c. k. Dyrektora ukręgu skarbowego w Kołomyi najpóźniej do 
dnia 18. listopada 1901 godziny 9 rano.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum na ręce ko­
misarza licytującego.

Licytacya ustna trwać będzie 18. listopada 1901 od godziny 9 rano do 12 w południe.
Oferty wniesione po terminie licytacyjnym lub w drodze telegraficznej nie będą 

uwzględnione-
Bliższe warunki licytacyjne i dz;erżawne można przejrzeć w podpisanej c. k. Dyrekcyi 

okręgu skarbowego, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Delatynie, Horodence, 
Kołomyi, Kosowie, Obertynie, Śniatyaie, Tłustem, Uścieezku i Zaleszczykach w godzinach 
urzędowych.

W  y  k  a  z
wydzierżawić się mających na rok 1902 ewentualnie także na lata 1903 i 1904 rządowych 

stacyj mytniczych w kołomyjskim okręgu dzierżawnym.

Nalezytość od sztuki
T3o?" Nazwa

gościńca

Nazwa siacy i bydła bydła pędowego CenaESIf-HO mytniczej i jej 
własności

pociągo­
wego ciężkiego lekkiego

wywołania Uwaga

1-5 h a 1 e r y koron hal.

1 delatyński Jabłoniea 
za 8 kilometrów 4 2 1 343 —

2 pedfcezkidzki Orelec 
za 16 kilometrów

8 4 2 1625 —

3 pokucki Podhajezyki 
za 16 kilometrów

8 4 2 3920 —-

4 pokucki Siemiakowce 
z» 16 kilometrów

8 4 2 722 —

5 delatyński Tatarów 
za 16 kilometrów

8 4 2 1100 —

6 podolski
Zaleszczyki 

za 16 kilometrów 8 4 2 3607 —

O. k» Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, 7. listopada 1901.

L. cz. E. 1073/1 (5) [9474]
Na żądanie Jośla Aboscha odbędzie się 

dnia 25. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sadzie niżei wymienionym.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania iedynie nrzez orzybicie na tablicy sado-

Wyroki prasowe.
L. cz. P. III. 225/1 (2) [9490]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na .wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 46 czasopisma „Nasz Głos11 
z daia 8. listopada 1901 artykuły pod tytułem :

1. „Żydowski zalew w Bawaryi Mona­
chium 4-go" w ustępach od początku do 
„przeciw antysemickim dziennikom11 i od 
„Czyżby w związku11 do „niezbędną ostro­
żność11 strona 1 i 2.

II. „Z ostitniej chwili — Profanacya 
pieśni narodowych11 w ustępie od „Zajścia 
powyższe1- do „przez wojsko11 strona 6 łam. 
1, zawierają znamiona występków ad I. z §. 
802 u, k., ad II. z art. IV ustawy z 17. gru­
dnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9. listopada 1901.

L. cz. Pr. III. 224/1 (2) [9489]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jato  prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Pańswu, że za­
mieszczony w Nr. 45 czaspi«ma „Obrona lu­
du11 z dnia 10. listopada 1901 artykuł pod 
tytułem: „Z dziejów naszej armu* w ustę­
pach od „Przez kiika tygodni" do „postępowa­
nie z żołnieżami“ i od , Niech się potem" do 
końca strona 2 i 3 zawiera znamiona występku 
z art. IV. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 
Nr 8/63 Dz. p. p. że zakazuje się rozszerza 
nia tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9. listopada 1901.

L. cz. Pr. III. 226/1 (2) [9491]
OBWIESZCZENIE

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
ca wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 807 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 8. listopada 1901 artykuł pod ty tu­
łem: „Program partyi socyalno- demokra­
tycznej w Austryi" w ustępie od: „Im bar­
dziej 11 do „oswobodzenia klasy robotniczej11 stro­
na 2 łam 3 zawiera znamiona występków z 
§§. 302 i 305 u. k. że zakazuje się rozsze. 
rzania tego artykułu

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9. iis-opada 1901.

L. cz. 9/1 (6) [9100 3 - 3 ]
Jędrzpj Gwoździk uznany został za mar­

notrawcę a kuratorem tegoż ustanowiony zo­
stał Tymko Rumierz ze Starego miasta.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 22. sierpnia 1901.

L. cz. P. 285/1 (6) [9087 2 - 3 ]
Edward Schnobrich b. c. k. suplent 

z Brodów został uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jego u;tanowiono Zygmunta Ktihna 
z Brodów.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 1. października 1901.

L. cz. P. 331/1 (1) [9093 2 - 8 ]
Marya Bezpalko z Rossochacza uznana 

marnotrawną kuratorem Fed’ Bezpalko.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 28. sierpnia 1901.

L. cz. P. 206/1 (9) [9094 2 - 3 ]
Jan Wojtowicz z Pawłowa został uzna­

ny mainutrawcą kuratorem jego jest Michał 
Socna młodszy z Pawłowa.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 2. października 1901.

L. cz. P. 388/1 (3) [9123 2 - 3 ]
Maryę Fedyk z Plichowa uznano mar­

notrawną, kuratorem ustanowiono Michała 
Chudyka z Plichowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30. września 1901.

L. cz. L. 6/1 (3) [9201 2 - 3 ]
Iwan Miehajłyszyn z Dzwiniacza dolnego 
uznany marnotrawcą i kuratorem ustanowiony 
Miehał Krasulak z Dzwiniacza dolnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 26. października 1901.

L. cz. P. 135/1 (1) [92 2 2 - 3 ]
Antoni Martynów, rplnik z Siemikowiec 

uznany marnotrawcą i kuratorem jego usta­
nowiony Onufry Wasyłyszyn, rolni* z Bohał- 
kowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Wiśaiowczyk, dnia 3. października 1901.

skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
«ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub

_L*_ e* UJ J u u ta  A t/. ĴCtłJ 'AZiiCA iilAft X V V/ 1 •

L. cz. E. 341/00 (5) [9470]
Na żądanie Anny z Czajów Oyaarskiej 

odbędzie się dnia 20. listopada 1901 o godz. 
7,10  przed południem, w sądzie niżej wy mie­
nionym, w biurze Nr. 3. w Frysztaku licy­
tacya realności iwh. 138 i 10/90 części real­
ności lwh. 139 gm. Niowodna objętych An- 
toniego Czaji własnych pod warunkami za­
twierdzonymi uchwałą z 12. lutego 1901 L. 
cz. E. 341/00 (4) ogłoszonymi w Nr. 65 z 20. 
marca 1901.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 17. października 1901.

- ✓ L ~ j

Fesię Breiter zamężną Gabel z Wierz­
bowa uznano umysłowo chorą kuratorem usta­
nowiono Mojżesza Breitera z Wierzbowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. L. 11/1 (3) [9046 3 - 3 ]
Jacenty Sędzimir z Stronia uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem ustanowiono 
Franciszka Gurgula z Stronia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 26. lipca 1901.

G. Zl. P. V. i 01/1 (1) [9054 3—3]
Jakób Singer aus Sokołów wurde ftir 

blodsinig e r k l a r t .  Sein curator Max Singer 
in Wien.

K. k. Bezirksgericht S. II. Abtheilung V. 
Lemberg, den 18 Juni 1901.

L. cz. P- 71/1 (1) [9069 3 - 3 ]
Teodora Proeyk syna Pawła w Bohat- 

koweach uznano marnotrawcą. Kuratorem je­
go Fedyk w Bohatkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. A. 334/00 P. 157/1 (9) [9066 3—3]
Józef Dudzik „od Maćkowca" syn Se- 

bastyana uznany umyłowo cborym kuratorem 
ustanowiony Józef Dudzik „od Fulki" (wójt) 
obaj z Wilczyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 23. sierpnia 1901.

L. P. 92/1 (19) [9067 3 - 3 ]
Miehał Płucko z Baworowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Tymka 
Onyśkow z Baworowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińee, dnia 26. września 1901.

L. cz. P. XVIII. 170/1 (11) [9074 3 - 3 ]
Ernestyna Maschlerowa ze Lwowa zo­

stała uznaną umysłowo chorą a kuratorem 
jej mianowany Jonasz Rosenfeld.
Ć. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 8. października 1901.

- 3 ]
wcą.

Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. IV. 851/90 (6) [9237 2 - 3 ]
Zawieszoną nad Jackiem Romaninkiem 

z Jazłowczyka uchwałą tutejszego Sądu z 1. 
czerwca 1891 1. 8846 kuratelę z powodu 
marnotrawstwa znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. L. 18/1 [9228 2 - 3 ]
Kunegunda Kądziołkówna z Mondarki 

została uznaną umysłowo niedołężną, kurato­
rem ustanowiono Marcina Garncarza z Starej- 
wsi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28. września 1901.

L. cz. 2/1 (3) [9240 2—3]
Hryć Bryl z Piworszczyzny został uzna­

ny marnotrawnym a kuratorem jego ustano­
wiono Antoniego Sydora z Piworszczyzny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 7. marca 1901.

L. cz. IV. 178/94 (10) [9244 2— 3]
Adolfa Dąbrowskiego z Borszezowa uzna­

no umysłowo chorym a kuratorem zamiano­
wano dla niego Pawła Bodnara gospodarza 
z Borszezowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. L. 6/00 (12) [9248 2 - 3 ]
Kuratelę nad marnotrawnym Franci­

szkiem z Lanckorony uchylono.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, 10. lipca 1901.

L. cz. P. 152/1 (5) [9253 2 - 3 ]
Hryń Meluyezeńko z Olszanicy umysło­

wo upośledzony pod kuratelę poddany kura­
tor Toma Welunyk z Podpieczar.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 18. października 1901.

ciężary na powyższej nieruchomości bądź

Konkursa.
L. Praes. 317 (6/1) [9379 8— 3]

K o n k u r s .
Sąd tutejszy przyjmie zaraz pisarza za 

wynagrodzeniem 70 koron miesięcznie. 
Egzamin i świadectwa wymagane.
Strzyżów, 5. listopada 1901.

L. 111 408-11. [9388 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę orpedyenta 3 klasy 6 sto­
pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Tou- 
stobabaeh.

Za doręczanie posyłek w miejscu i na 
codziennego posłańca pieszego do Horożanki 
i z powrotem przyznano tymszasowo 31 ko­
ron 50 halerzy misięcznie.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 20 
listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 2. listopada 1901.

L. 5189/01 [9391 2—3]
O b w i e s z c z e n i e .

M agistrat m iasta Kałusza rozpisu­
je  na podstawie uchw ały rady miej­
skiej konkurs na posady kasyera miej- 
go, ofieyała i inspektora policji.

Płaca roczna wynosi dla kasyera 
1400 K, dla ofieyała 1000 K, dla in­

spektora policji 1000 K ; Kasyer obo­
wiązany jest złożyć kaucję  służbową 
w wysokości 1600 K.

Od kompetentów wym aga się:
1) nieprzekroezony 40 rok życia
2) dowód nieposzlakowanego za­

chow ania się
8) przepisaną kwalifikacyę rozpo­

rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. m aja 1898 dz, u kr. Nr. 88.

Podania zaopatrzone w  potrzebne 
dokumenty wnosić należy na  ręce bu r­
m istrza do 15. grudnia 1901.

Kałusz, 6. listopada 1901.
Burmistsz

Upadłości.
L. cz. S. 3/1 (66) [9340 3 - 3 ]

Do likwidacyi dodatkowo przez Meiera 
Lautmana tudzież przez c. k. Starostwo w 
Nadwórnie zgłoszonych do masy konkursowej 
Izaehera Bursztyna pretensyi ewentualnie i 
innych późniejszych zgłoszeń wyznaczam ter­
min w sądzie tut. na dzień 13. listopada 
1901 godz. 11 rano na który wszystkich wie­
rzycieli konkursowych wzywam.

Nadwórna, 30. października 1901.
Komisarz konkursowy.
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Firmy.
Z- Firm. 1784 spółir. III (281) [9055 2 - 3 ]  

K u n d m a c h u n g .
Vom Lembt-rger k. k. Landes a!s 

^odełsgerichte wi/d kundgeiaacht, dasa arn 
October 1901 im HiindeisregLter fur 

“eseil8chaftsfirmen die Firma die GPneral- 
4gentschaft der k. k. priv „Oetterreich Vei- 
8,yherungs Gesellschalt DonaiU, oder pol­
a c h :  „Generalna Agencja e. k. uprzyw. 
ŁUstryackiego Towarzystwa ubezpieczeń Du- 

ais Zweigmederlassung iu Lemberg 
der jn \y ietl befiucilichm und im Handels- 
[?gister fur Geseiischaftsfirmen des k. k. 
pndelsgerichtes in Wien Baod 6 .Pagina 

eingetragenen Hauptniederlassung der 
jljina „k. k. priv. Oesterreich Yersicherungs 
”*sellschaft Donau“ eingetragea und dahei 
^sichtlich gemacbt wurde, dass die Geseil- 
Schaft eine Actiengesellschaft ist. und sich 

die rom k. k. Mmisterium des Innern 
13 Juui 1897 zur Zahl 17514 geneh- 

Jdigten reyidirten St tut.en nebst dem vom 
? k. Ministerium des Innern am 27. Juli 
p*0 znr Zahl 26.698 genehmigten I Nach- 
r‘ge zu denselben grllndet. dass der Zweck 

jkf Gesellschaft der directe und indirecte 
10trieb sowohl im Inlande ais auch im Aus- 
JJkde der Feuer-, der Glas, der Hagel-, der 
h&nsport-, der Lebens, der Renten- und der 
kValiditats-Versicherung sowie der Yersiche- 
**Dg gegen den Schaden in Folgę von Dieb 
p h i ist, dass die Zweigniederlassung in 
^toberg den Betrieb obiger Versieherungs- 
*^eige im Gebiete des Konigreiches i alizien 
Jjdd Lodomerien mit dem Grossherzou thume 
ipakau zu di en en hat, dass die D autr der 
/*es<hschaft nicht auf bestimmte Zeit be- 
lehrSnkt ist, dass ferner den Vorstand der 
^sellschaft die Direetion bildetwelehe aus 

Generaldirector, seinen den Titc-1 eines 
ńector ftihrenden Stelivertreters und eiuen 

^utrollierenden Mitgliede des Yerwaltungs- 
tyhes beziehungsweise dessen Stellyertreters
hesteht.
. Das Capital der Gesellschaft ist aul 
>900.000 Gulden eder 4,000.000 Kronen fest- 

N e ll t ,  in 10.000 Actien a fl. 200 =  K 400 
®lagetheilt, wovon vorlaufig 5000 volleinge- 
jKMte Actien ausgegeben und die Actien 
&'iten auf den Inhaber und sind unthcilbar 

Alle Bekanntmachungen der Gesellschafs 
jjdolgen durch einmahge Em schaltung in 

Smtliche Wiener-Zeitung.
,K. k. Landes ais Handelsgericht 

Abtheilung IV.
Lemberg, am l i .  October 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
^  cz. Ne. II. 236 1 (1) [9367 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
?lfiajmia, że na wniosek Lipy Hemmerlinga, 
yipCa w Jaworowie swą uchwałą z dnu; 12 
Mdziernika 1901 1. czyun. Nc. II. 236/1 (1) 
j^Woiił na w pro* a zi-ni • postępowania am<-r- 
Jzaejjnego celem umorzenia i wykreślenia 
'ierzyteljiośei IhOO zir. mon. konw., dla któ 
tej na podstawie aktu zabezpieczenia z-zna- 
Sfgo przez Jukóba i Lh.-.rlcttę małżonków 
5'hnass na rzecz Izaaka i Slissli małżonków 
Mńerling dnia 9. lipca 1827 zaintabulowane 

wskutek wpisu uskutecznionego pod dniem 
ł® sierpnia 1835 1. 6*8 na rzecz tychże Izaaka 
1 Slissli małżonków Emerhng prawo zastawu 

należąc") obecnie do Lipy H^mmerlmga 
*®*lności pod Nr. domu 471. w Jaworowie, 
°3)ętej wykazem hipot. L 1137 ks. grunt. 
®*ń] jaworów.

Wzywa się tedy wszystkich tycb, któ­
ż b y  do powyższej wierzytelności jakie pre- 
ansye sobie rościli, aby najpóźniej do dnia
9. listopada 1902 w tutejszym sądzi", zsło- 

« i, g d j .  inaczej po bezskutecznym upływie 
5ego terminu na wniosek L>py Hea;mer!inga 
“Wzie dozwch.ne umorzenie i wykreślenie

?a zastawu dla powyższej wierzytelności 
^ytej ciążącego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 
Jaworów, dnia 12. października 1901.

i. Prez. 17617. [9072 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
za niuiejszern, że Pan dr. Leon Reis c. 
rtaryusz w Olesku wskutek przyzwolone 
-skryptem c. k. Ministerstwa sprawieril - 
i z dnia 30. sierpnia 1901, L. 17.973 
ńesienia go na urząd c. k notaiyu-za 
foczowie z dniem 27. października 1901. 
lędowania w Olesku ustępuje, a dnia 29 
ńernika 1901, urzędowanie w Złoczowie 
nuje.

Lwów, dnia 22 października 1901.

s. A. 6/00 (18) [9189 3 - 3 ]
Sąd obwodowy w Wadowicach wzywa 

ianą zmiejsca pobytu Annę Foksińską, 
w przeciągu roku od dnia niżej wyrażo- 
oświadczyła się do spadku po Wiktoryi 

ińskiej w Podolszn 16. grudnia 1892 
pozostawieni* rozporządzenia ostatniej wo­

li zmarłej, w przeciwnym razie spadek ten 
przeprowadzony będzie z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Franciszkiem Mań­
ką dla Anny Foksinskiej ustanowionym.

Wadowice, dnia 12. października 1901.

L. cz. C. III 131/1 (3) [9476]
W sprawie Katarzyny Zielińskiej i Win­

centego Zielińskiego w Nowym Targu, toczą­
cej się przed c. k. Sąd^m powiatowym^ w 
Nowym Targu przeciw Stanisławowi Z bo 
rowslnemu o unieważuienie aktu darowizny, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 20. wrze­
śnia 1901 1 cz. 0. III 131/1, którą audyen- 
cyę wyznaczono na dzień 24. października 
1901 roku.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 
Zborowski przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dra Kozłeckiego w Nowym 
Targu.

Tenże kurator zastępować będzie Stani­
sława Zborowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 20. września 1901.

L. cz. Cg. I  195/1 (1) [94-36]
Przeciw Franciszkowi Grabowiez, Pu­

chli Spirer, Taubie Spirer i Chaaaaelowi 
Spirer, względnie tegoż ostatniego spadizo 
biercom Chaimowi, Idzie, Racheli, Mozesowi 
i Taubie Spirerom, których miejsce pobytu 
lest nieznane, wniesionym został do e. k. 
obwodowego w Sanoku przez Ohawę Mann i 
Esterę Maun z Sanoka pozew o własność re­
alności pod lwh. 135 gminy Sanok.

Na podstawie pozwu wyznaczono I au 
dyencyę na dzień 8 . listopada 1901 o god?. 
9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeż nia praw z miejsca po­
bytu nieznanych Franciszka Grabowicza, Ru- 
chli Spirer, Tauby Spirer i ChauainTa Spi­
rer. względnie tegoż ostatniego z życia i m ie j­
sca pobytu nieznanych spadkobierców Obaima, 
Idy, Racheli. Mozesa i Tauby Spirer. ustana­
wia p>-.na dra N. Nebenzabla, adwokata w 
Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzi" swych 
kurandów w rzecz; nej sprawie a : jego kosze
i. niebezpieczeństwo, dopóki cni w sądź e 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy oddział I.
£anok, dr,u  21. października 1901.

L. cz. C. 206/i / I } [9499j
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Tmz- 

lowi kupcowi przedtem w ciemieniu wniósi 
Antoni Moliński kupiec w Żywcu skargo o 
5 :9  kor. 72 bal.

Rozprawa odbądzie się dnia 8. listopada 
1901 o godz. 3 popołudniu w biurze Nr 2 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. Władysław Wietrzny bę­
dzie go zasrępował dopokąd się w Sądzie nie 
zgłosi i pełnomocnika nie ustauowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siemień," dnia 7. listopada 1901.

L cz. C. 202/1 (1) [9497]
Przeciw nieobecnej Maruni Dumas cór­

ce Jakima przedtem w Derewni wniósł Me- 
oache Bienenstock właściciel realności w De- 
rewni skargę o uznanie i intabulacyę prawa 
własności realności wh. 171 ks. gr. gk. De- 
rewnia zpn.

Usina rozprawa odbędzie s ę 11. listo­
pada 1 1 przed południem w biurze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanej kuratorem Jan B lko, rolnik w De 
rew ni będzi*-; ją zastępował, dopóki ona w są­
dzie się nie zg/osi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielki, dnia 16. października 1901.

L. cz. O I 303/1 (1)
Przeciw Aurne Gembarowskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Miel­
nicy przez Maryę i Baltazara U brnow-kieh 
pozew o własność oarceli gr. Ik. 941/1 i 
942,1 w Uściu biskupim.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyeocyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 listopada 1901, godz. 10 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Anny Geinba- 
rowskie] ustanawia się pana Maksymiliana 
Reinera, c. k. notaryusza w Mielnicy, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się me 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 24. października 1901.

L. cz. C. I  167/1 (1) [9447]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Hanuśki z Buciorów zam. Dańczewskiej, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Moseiskaoh przez Michała Pysko pozew o 
uznanie włosnośei i wpis hipoteczny ciała 
hipotecznego lwh. 23 gminy Chlipie na rzecz 
powoda.

Na podstawie p zwu wyznaczono au- 
dyenoyę do ustnej rozprawy procesowej ns 
dzień 26. listopada 1901, godz. 9 X/S przed 
południem.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia się pana adw. dra 
Korueza w Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 26. października 1901.

L. cz. C. II 151/1 (1) [9463]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po 

bytu Kiczyle Wasyluk, synowi Iwana, wniósł 
Petro Wasyluk, syn Iwana, rolnik w Szu- 
paree pozew o uznanie własności 1ja części 
whl. 625 gminy Szuparka zpn. lub zapłace- 
cenie 160 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28 
listopada 190- o godzinie 10 przed" południem 
w sali rozpraw Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Nykoła Horodenczuk, go­
spodarz z Szuparki, będzie go zastęoował, do­
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy Odddział II.
Borszczów, dnia 12. października 1901.

L. cz. Nc. Y. 602/1 (4) [ 224 2 - 3 ]
Wskutek prośby Henryki Zakliczyny z 

Izdebek o wdrożeń.e postępowania amor yza- 
i-yjuego zagimon -j karty wkładkowej Towa­
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszo­
wie z 3 listopada 1887 ks g,ów. strona 117 
Nr. IV. na imię Henryki Zakliczyny wysta­
wionej, której kwoty wkładkowe z procenta­
mi wynosiły razom 1139 złr. 48 ct. z której 
podniesiono sumę 834 złr., zaopatrzonej pod­
pisami dyrektora Sehotta i kasyera, Seheute- 
ra, wzywa się posiadaczy tej karty wkładko­
wej, względnie tycb, którzyby ją w rękach 
mieli, aby do sześciu miesięcy od ogłoszenia 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i przedłożyli 
powyższą kartę, gdyż po upływie niniejszego 
polecenia sądowego, ta karta wkładkowa sta­
nie się nieważną i powyższe Towarzystwo ja­
ko wystawiciel tej karty nie będzie z niej 
wcale zobowiązane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzozów, 18. października 1901.

Doniesienia prywatne.
Jeżeli kto kaszle w sposób gruniezą  -y z rozpaczą, 
niecb ty lio  z .żyje P asty l-k  G-eraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przek-mać » skutmrzrrnści

P A S T Y L E K  G E R A D D E Ł A
n ieo in y ln y eh  w L eżen iu  n ieży tu , kas/rlu nerw ow ego, z a p a l e n i *  opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, iry tu cy i p iersiow ej, astm y etc. N iezbędnych  dla osób,

kt* re zb yteczn ie g łos utrudzają.
Bardzo u y t e c n c  dla palących.

P udełko  zaw iera 72 pas*tvlek i sposób zażywaniu fcakowyuh — We Lwowip w ap t^k  e h : PP 
M ikolascha, Wewiór^kiego W Krakowie w apt. r*P. W .gzniew skie^o, Red>ka i T ra u<*zyoskiego

! !N a  zbJięll 
M. A. A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna I 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saoka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w  wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, 
sumiennością i gustem, zaś za trw ałość towaru gw arancja

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

L. 59.893/1. Ogłoszenie konkursu. [9456 a— 3]

Na posadę lekarza kolejowego c. k. kolei państwowej dla okręgu lekar­
skiego Podgórze » siedzibą w Podgórzu, ogłasza się mniejszein km kurs. Do 
powyższego okręgu prz-dzieloną jest przestrzeń od kilometra 60 0 do 68-606 
na linii Óśw ęeim -Podgórze z budkami st-ażmezemi od Nr. Z% do 24 włącznie 
ze stacjam i Poog- rze - B -narka i Podgó 'ze-m i»sto, jakoteż ten personal, który 
na stueyi i w ogrzewalni Podgórze-Płaszów  jest zatrudniony, ale w mieście 
Podgórzu mi Sika.

Do ob■ .-wiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym  rzędzie bezpłatne 
kczi n ie  członków  kasy chorych, ich żon i dzieci do 18. roku życia, jakoteż 
wykonywanie innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami bliżej okre­
ślonych.

* Z posadą ta połączone jest honorarium  w kwocie 1 ; 00 (tysiąc ośmset) 
koron i 400 (czterysta) koron ryczałtu na fiakry rocznie.

0  posadę pow-, ższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale ch iru rg i­
cznym i poł< żniczym.

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 1 grudnia b. r. do c k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w  Krakowie, a bliższych dotyczących informacyi zasięgnąć można 
w oddziale I. tejże Dyr^kcyi.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, dnia 8. listopada 1901.



ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , k rak ow ­
sk ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , franonskieh  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przy jm uje

Ajencya dziełssikśw ś aglsiszsń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

p JT ajtan iej k a rty  wizytowe, zaproszen ia  ślubne 
-lw i wykonuje w graw urze litografia stauropigiau- 
ska I. 9, wizytówki już  od 1 zł. i wyżej.

I Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji 
leczy radykalnie Dr. FD1SCH, Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
cd 8 —10 i 2- 5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 . '

Buchalter
zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ladnem  pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż H ausm ana 9, L w ’

K o n k u r s *
W celu nadania posagu z funda- 

cyi bł. pamięci Hosohla Bombacha na 
rok 1902 w  kwocie 1295 kor. 88 hal 
izraelickiej dziewczynie, w dniu roczni­
cy śmierci fundatora, rozpisuje się ni- 
uiejszem konkurs.

Ubiegający się o posag dziewczęta 
winne dostarczyć legalnego dowodu:

1 na pokrewieństwo z fundatorem, 
2. na ukończony 20 rok życia,
8. na nienaganny moralny żywot. 
Podania w powyższe dowody za­

opatrzone, należy wnieść najpóźniej do 
5. lutego 1902 na ręce W-go p. rab i­
na Alpksandra H alperna we Lwowie, 
ul. Blacharska 1. 22.

Podania po term inie wniesione nie 
będą uwzględnione.

Lwów, dnia 10. listopada 1901. 
Egzekutorowie testamentu.

L. 72741/901 [9486 1 -  3]
Ogłoszenie.

W czasie od 1. do 31. października 
1898 znaleziono w Krakowie między innemi 
rzeczami tskże zegarek złoty damski, co było 
podane do publicznej wiadomości obwieszcze­
niem magistratu miasta Krakowa z dnia 29. 
listopada 1898 L, 71744.

Ponieważ właściciel tego zegarka do 
dziś dnia się nie zgłosił po zgubę, przeto po 
myśli §. 390 powsz. ks. m. eyw. wzywa się 
osoby, które chcą zgłosić swoje roszczenia do 
tego zegarka, aby prawo swoje w ciągu roku 
od uskutecznionego ostatniego ogłoszenia t j. 
do dnie- 7. grudnia 1902 udowodniły, pod za­
grożeniem skutków z §. 392 powsz. ks. n. c. 

Magistrat król. s to i. m iasta  K rakowa.
Kraków, dnia 7. listopada 1991.

J. PEIEDLEIN 
Prezydent miasta.

3]L. 1931. [9435 2
Konkurs.

W powiecie kosowskim są do ob­
sadzenia następujące posady akuszerek 

, / i okręgowych i gm innych:
gm in Soko-
:■ 1? rz U ,
"/■ .V

w Sokołówce dla 
Jaworowa. Babina 

• 74 -to 1 ' • '

[2]W o d a  WEMI JS
do w y b ie le n ia ,  w y d e lik a c e n ia , i  o d ś w ie ż e n ia  tw a r z y  

c e n a  44 Łcoipois..

JA N  IH N A T O W IC Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl ul. Franciszkańska 1. 24.

IIP
*ssa»«saas=s*s«csE&HE*

Z S i e z p a i i s ł c I e  T o w .

■ Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy:
Malaga, Madeira, Mar sala, Sherry, L acr.-C hristi, w in o  portow e, czerwone 

|  i białe, Y erm outh, M uscat-Lunnelle, Cognac grand fine Champanee, Bum , 
W ina reńsk ie , Bordeaus:, znanej firmy H. Ń anen & Co. dostawcy nadworni Mainz. 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginaluych, jakoteż na szk lank i

w  /P A S A Ż U  M I K O L A S C H A .

Handel założony w roku 1789.
Proszę żądać

Herbatę z Chińczykiem

Do nabycia praw ie w każdym  handlu korzennym 
lub w prost z głównego składu

F r y d e r y k a  S c lm b u tlta  i  S p .
  Lwów, Rynek 1. 45.

Szereg doskonałych dzieł
zaw iera

n o w a  s e r y a
12 c e n t o w e j

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

N r. 353 I b s e n ,  W  d n ia  zm artw ychw stania.
N r. 354/359. D r .  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i ,

Rok złudzeń (184'S).
N r. 360/363. D r . M . M ., Ozy mówisz po angielsku? 
N r. 364/365. Tysiąc Nocy 1 jedna. Tom IV 
N r. 366. S ło w a c k i ,  Ja n  B ieleeki, H ugo. M nich. 

A rab.
N r. 367/368. Heine. A tta  T roll.
N r. 369/370. T ysiąc Nocy i jedna. Tom V.
N r. 371/373. H o f iu a n o w a , P am ią tk a  po dobrej 

m atce.
I D a l s z e  t o n a i f e i  w  d-r-uAc-u..

Na składzie w każdej księgarni.
K atalog i darm o i op ta tn ie  p rz e sy ła  n a  żądanie

Księgarnia wydawnicza
W. ZUKEBKANDLA

w  Złoczowie (Galicya).

3) w U;j- i t . ... •/; I •
Borwinkowej, Chon.-j.woj t F-łebm-g.,-.

4) w Polankach dla Polanek, Doi- 
hopola Fereskuli i Jabłonicy;

Nadto w Hryoiawio i Kosmaczu 
obsadzone będą akuszerki gminne.

P łace akuszerek okręgowych usta­
naw ia się 200 kor., gminnych 100 kor. 
rocznie, pomoc przy ubogich chorych 
bezpłatna.

Petentki wykazać się m ają egza­
minem szkoły położniczej, metryką 
chrztu i świadectwem moralności.

Udokumentowane i ostemplowane 
podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Kosowie po dzień 15. 
grudnia 1901.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 6. listopada 1901.

Prezes.

Ogłoszenie licytacyl
Zakad zastawniczy A rtura Aller- 

handa w Rzeszowie podaje po pu­
blicznej wiadomości, że zapadłe 
z dniem 1 lipca 1901 r. a nie- 
prolongowane i niewykupione za­
stawy m ianowicie: papiery warto­
ściowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. p. 
dnia 26. listopada 1901 r. i dni 
następnych o godzinie 9 przed 
południem przez publiczną licyta- 
cyę najwięcej ofiarującemu za go­
tówkę sprzedane będą.

W zywamy wszystkich intere­
sowanych jak  najuprzejmiej, ażeby 
zastawy wykupili, a względnie 
prolongowali przed terminem wy­
żej oznaczonym.
Zakład zastawniczy Artura Allerhanda.
Rzeszów Nowy rynek 1. 230— 231.

U. "A: ‘ ■ \;

Złoty Biedni. Paryż 1903.
=y <yowv {jppTTT 7 iir-t■ulu : : ' ’ n •- jJU.

Próbujcie gospodynie!
Najpiękniejsza

B I E L I Z N Ę
otrzymuje się przez u żyw

S ł a W C  O rJO
me

..icpac:: .tuszowanych.

•yi 1900.
Oulmialii.

ual. we w szystkieh

H a n d e l  h erb aty ' i  k a w y
E D M U N D A  H E B L A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8 dom własny,
poleca 540

s fc i o r  u m a j o w e g o
’/* kilo  C o E g c ....................................... z ł. 1.60

N SouehoB.g cza rn a  . . . „ 2 .—
zbiór majowy . „ 3.—

„ Eaysow  e ss rn a  . . . . „ 4.—
„ M elangs de L ond. . . . „ i . —
.  W ysiew ki herbaciane- . . „ 1.30
„ W ysiflwki herbac iane  n a j­

lepsze 
O pakowania Kie licz •• m .

. ,. 1.60 
Zamówienia

poleca najlepsze  g a tu n k i
1C A  Jfil Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tó r l  
rozsy ła  franko opłacone do każdej etaeyi 

pocztowej, i ’/4 kilogr. w w oreczku : 
P orto rieo  . . . .  zł. 9 .— >, kl. —.90 
Caba grubo z ia rn is ta  „ 9 5 0  „ —.96
Coylon zielona . . „ 10.— „ 1 . - /

„ p rzednia  . . „ 10.40 „ 1.04
„ g rub o z ia rn is ta  „ 10.75 „ 1.08
„ perłow a . . „ 10.75 „ 1-08

Mooea arabska arom. „ 10.75 „ 1.03
.law a zło ta  . . . „ 10.75 „ 1‘08

z prowh-.oyi w ysyła cię odw rotną pocztą

Najlepsze
Tutki

Bibułki

wszędzie
do

nabycia.

Z irukftrai Wl, Łozińskiego, ui. Ciwuieckiago J. 18. Telefoa Nr. 527. ( Z w i ą d c t  W l. J. Weber). Papier fakyki papieru J. Fiałkowskich.


